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Cent numeru 3 · zł. l'ROl.ETARWStE WSZYSTK1CR l\ I<AJórr ŁJCZClE SIĘ! 

,1.Nie możemy pozostać w ty1·e1•• 
Robotnice PZP„ Nr 4 odpowiadają 

na apel tow. Markiewki 
Masowy napływ długofalowych zobowiązań 

Di·zwi do lokalu rady zakładowej Z przP.dzalni oddziału obrączloowego 
P ZPB Nr 4 uie zamykają. ~i·J ani l •a zobowią.zanie długofalowe pierw!!Z& 
chwil~. Wszyscy robotnicy .fo.,"kon:i L.: podj~la tow. Kruszewska. - prządka.. 
po;jmu,ją, jak ważne są. <lługofalo"l'<"c - Chociaż lekko nie będzie, jeśli 
zobow·ązai.1ia, cllatego nikt z znłogi się zobow'.ążQ produkować o 2 pro· 
nic chce pozostać w tyle. Picrwst:t ernt więcej - mówi tow. Kruszew. 
tglosiłtt si~ tow. Szczerbicka. z tkal ni. I slm - jec1n:ik nie myślę szcz~dzić WY, I . 

ORGAN WK,i ŁK .POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ - X ie możemy 1rn to pozwolić silku. Wstyd byłoby gd;vby pl'zędzsl• 
mówiht clo sw.nh ~ą.siadek, - aby nia pozostala w t,rle. Dlatego zobo• 
nasze zaklacl,1c nie podjęły również ZO- ri·iązuję się podnie8ć wykonanie bazy 
bow::!z:1it. - 'l'o jest przecież wielki ze 103 do 105 procent, co do końca 
zaszczyt podnidć 1Jazę i "l'<"ytwarzn.! roku wyniesie 671 kg. pr.z~dz,Y. po„ 

-ROK Ili (VI) WTOREK 14 LUTEGO 1950 ROKU Nr 45 (1326) 

POJE.i HA MA Hif f SIACJA „HA. RZf CZ-POHDJU 
więc.ej. Dlatego, chociaż pracuję na nad 11orn1ę. ..1 

32 ki·o~nadt zol'orriązuję si~ ;;"rt1dcś<i Z oddzialu przygotorrawczego pra• 
je;;zczc o jeden .procent srroją. procluk. c11ją.ra na ri•rzecicnnicach c:dcnki.ch, 
c,ię c·z~·l.i , wyko11am 110 pt·ocept bazy tow. Stanisława Wierzbowska. poanie. 
akoruirn·ej. \Vyn ie:oio "to d~ koi'.lca ro- sie o 1 procer.1t sn·oją. produkcję. B~· 
kn 2.314 111etró1Y tkauiny więcrj n ż rlzic to ,oznac7ało wykonanie bazy W: 
przPwitlnj11 bazit. 114 proc. co uo końcn. 1·oku da nad„ 

>!loda tkaczka kol . . Maria. Opala, "l'<"yżkę 679 kg. niedoprzędu. 

' tys. kob1·et na w1·elk1·m '\'.I„eCil ,„T Hali· Wio' kn1·arza takie pi·acu,j:}.ca na 
82 

krosnach, po-' ,.,. sta1\owił:t podniPść swą hazę akorcJo- Xa -rrrzeciennicach śrcdulcli, tO\V. 

"·ą. z 104 do 108 proc„ więc w,rprodu- Łncja Pawlak poduie~ic swą. bazę ze 

Łódzka Organizacja Ligi Ko, biet zdo, była szta.ndor. przechodni . we współzawodnictwie ogólnopolskim ku;\:1~;~:i~tik~~~/0·~t n;~~i~':· t óra.w 
1J~ i~~d1t.1~1~0c:;\1:~ę;~yk~~~:adm~~! 

poil no"si bazę ze 108 proc do 119 proc., rnę. 

Uroczystość wręczenia sztandaru przechodniego łódzkiej orga· 
nizacji Ligi Kobiet za zwycięstwo odniesione w trzechn etapie 
współzawodnictwa pracy, odbywającego się w skali ogólnopolskiej, któ 
ra odbyła się wczoraj w hali Wiókniarza (dawniej Wima) , - stała 
się pot~żną manifestacją \V obl'onie pokoju. Hala sportowa "\\>'łóknia
rza, wypełniona do ostatniego miejsca tonęła w powodzi czerwiW1i 
transparentów i sztandarów Ligi Kobiet 7.t! wszystkich województw 
nasze~o kraju. 

j ją~ym. bez rkrnpułów pracę kobiet. biet Związlru Radzieckiego, do P re- co w;rnies:e do końca bieżącego roku Prżewijaezka tow. Betlejewska, uz:r. 
Pełne możliwości rozwoju osiągnęła· zydenta tow. Bieruta, oraz do prze· JZ.5H mtr. tkaniny "l'<"Jprodukowanrj . skuj:!ca dotychczas 109 procent bazy; 
kobieta polska dopiero po wyzwole- wodniczącej światowej Demoki-atycz ponacl norn•'?· . · I teraz b~dzie osiągać 111 procent, co 
niu; kiedy drogi awansu społeczne· nej Federa~ji Kobiet Eugenii Dwie tkaczki. P.racują.ce kazcla mi. w stosunku rocznym wyniesie 330 kg. 
go stanęły przed nią otworem. Osią- Cotton. 16 krosnach: Zofra i Weronika. NO· przęcJzy w:ęccj. 

W mezydium zasiedli: członek KC PZPR, pierwszy sekretarr. 

krajów demoki·acji ludowej są zolucja w której kobiety łódzkie po procent eo wvniesie do końca roku Prządka na skręcarkach wow. Ma-. 
gnięcia kobiet radzieckich i kobiet Następnie uchwalona została re- wak podniosą. swe bazy ze 100 do 10-! I . ,.. 
trwałym wkładem w dzieło rokoju, stanawiają nie szczędzić wysiłków, po 2.473 met~·y tkaniny, wypl'Odnko- ria czarnecka . postanowiła ze 1_03 
w dzieło budowy lepszego jutra, do by ":ytężoną pracą swą umacniać wancj ponad ńormę przez każdą z 1 p_roc;, bazy prze3ść na .106,_ co wyn1e~ 

KŁ i KW PZPR tow. W!adysla w Dworakowski - sekretarze KŁ 
PZPR tow. tow. Grndzińs.ki, Duniak, Uzdański f Żebrowski, tow. 

Aszkcna?.y, kierowniczka Wydziału Kobiecego KC PZPR, przedsta
wiciele SD i SP, prez;,' dent miast;\ - tow. l\Iarian Minor, przewod
niczący MR:-I tow. Andnejak, sekretarz generalny Ligi Kobiet -
tow. Zawadecka, płk. Friedman, przedstawiciele ORZZ, Ligi Kobiet 
tow. tow. Szewczykowa, Retlichowa. Gościmińska, Ramusowa i wi~
le inny~h przodownic pracy. Przewodnictwo objęła tow. Patorowa 
- przewodnicząca RN- śródmieście. 

jakiego dążą solidari.ie wszystkie front walki 0 pokój. nich. l ~ie iOO kg. pr:zędzy wi~ceJ. . 
kobiety pracu,iące całego świata". Dźwięki ,Jlliędzynarodówki" zakoń z tkalni· w ~alsz;vm ciągu naply- Zarówno z .. tkalni, jak i_ przędzalnł 
Wśród burzy oklas1'ów i entuzja- czyly potężną. manifestację 7 tysię· 1 wa,ią zobowiązania do rady zaklado- w dalszym. ciągu napły1;aJę, ~o rady; 

stycznych okrzyków sztandar prze- cy kobiet Czerwonej Lodzi. wE'j. · I zakladoweJ nowe zohow1ązan1a , 
chodni ·.L?tZ·~jęły z rą.k chłopek rze ~l1 lll llillilil lł'1>1 'l 'l l il>l•llLl' l l' LH.I M 'U I I l .l.l:'Utl.,1 "111iilLI M I t 'O 'N"l l:J 1:.11111 l"'l'M IH l 'H 11'1 IT I H 11111,n 111 LI Ul IH 111 11 11 1111111111111111111 
szowskich kobiety łódzkie: tow. Cie 

- W mieście, k tóre zatrudnia naj g los zabiera tow. Kędrakowa 
większą ilość kobiet - oświadczył kierownicz~>:a Wydziału Kobiecego 

sielska - S::?kreta rz Zarządu Woje- l . . . ~ ~~~ow~~o w lfO[n'1· n ~l[ln[·1n'~"1·m ~~~~;:~~g~zc~~r~„l~9!:z~d~;~~i~e Jrr~~ ~rnunłV. [ln nrlnwo u ' ~~ ti . ti n 
tow. Ramu<;owa z Zakładów im. Sta- U I\ "i IJ P ti , 

m. in. w Hwym przemówieniu tow. KŁ PZPR. 
lina, oraz tow. Okraj -·z PZPR Nr Mowy obron' co' w 1· osta'tn" 1·e słowo oskarz·onych 
~: Cenne nagrody otrzym ały nas~ę-
pu~:a,ce· Dr-idnict>: l'.;6t-na·Lewa, śród 
'm.lej<;ka, Staromiej„ka oraz Gqrna. W. Dworakow3ki - zostaje sztan· - „Uroczystość taka, jak d:zi•iej 

d~r 1n·zcchod11; -;--- nag1·oda za ~wy· sza, nigdy uic mogła się zdarz;.ć w 
c:ęst.:·o w trzecim. etap_ie wsł)ołz3:- ustroju kapitalistycznym, wyzysku 
wodnictwa w skali ogolnokraJOWeJ. I 

Uc7.estnicy zPbrania postanowili 
jednogłośnie wysłać depeszę do ko· 

SZCZECIN ( P AP) ....... W 6 dniu procesu szpiegów francuskich 
w Szczecin ie, po prie111 ówieni.t 11rokuratora zabrali gło~ obroi.cy, 
po czym oskarżeni wygloc:ili ostatnie s io" o. 

Uroczy:;to5ć dzisiejsza będzie niewąt l '""""""„.,....„. • :c : ooooooooc> "" 0 •0°•: ~'"""'°""""°""'"'°""""'"""' 0000 

pliwie dla kobiet łódzkich bodźcem I N d s 
1 

k 
111 

Przed ;irzemówieniami obrońców I legat z tego tytułu dycyplin!e woj
przcwodnicz~cy sądu stwierdził, że skowej. 

do.dal.szej ":ytrw:i.letpracy,_do nie·1 agro y ta 1"nows 1"e stopn1·a 
ug1ęteJ walki o pokoJ, o ktory wal , 
czą masy µracnjące całego świata - ,· 

oskarżony 1Gimczak zeznał dnia pe- Obrońca stwierdza, że wina Robi
przedniego na rozprawie niejawnej, neau nie ulega zakwestionowaniu wo 
że zcznanin jednego ze ~wianków, do bee tego, że oskarżony przyznał się 
tyczące jego osoby ~ą. nieprawd<i we. do niej całkowicie. Również kwestia 
Dalszy ciąg zeznań złotonych równo kwnlifikRcji i)rawnej jest bezspoma. 
cześnie przer. ol"ka1·żonego w tej spra Kto był na posiedzeniu niejawnym 
wilii znajduje się w rękach s::;du. i widział .~owody rzeczowe, wysta

ze Zwh)zki:?m R<.dzieckim na czehl. ZO wyb·1fne dz·1eła 5zfuk·1 ·1 11·fe rOfUry 
Gorącymi oklaskami przyjęli zebra-

1
• 

n: słowa tow. Dworakow3kiego. Uchwala ~ady Ministrów ZSRR 
T ow. Aszkenazy przekazała kobie : , . , . . . . . wiłby sob;e świadectwo absolutnej 

;Q'norancji, p,t1yby te kwalifikacje za 
kwestionował. 

tom. ro~otniczej Ł?dz~ gorące, P.role·; . l\.l~s~: ·~ (PAP) -;--: _Rada _M!m-1 ~ztuln_ operc~eJ. i b~l~toweJ - od Pierwszy zabiera glos ohrońca 
tariackie pozdrnwiema od Komitclu ~ liit~Ó\\ z„_n!'• uzupeln a.1 iąc prz~Ję~e 3 do ": sztn"! f1lmoweJ. - od 4 d~ ~skarżonego Robineau, :id1:okat Ma

Ccntralnego Partii. _ Nie jest przy 
1 

juz d_awnh'J. uchwa.łr o ~stą111>w1un!u 6, bele~·y~tyln - vd 5 d~. 8, poezJJ sl~n~o .. My.slą przew?dmą ~ego prz~
padkiem _ mówiła tow. Aszkenazy · nagro:l, stalrn~w;;klCh I. J. II_ sto11n1a - od „ do 5, .drama~u:g:1 - od 3

1 

mow~ema Jest teza, z~ Robmeau dzi:1 
_ ):e wła~nie wy, kobiety lód z kie, l za wyh1t:;e dziel~ sztu~1 1 hteratury do, 5, .krytyki J.t.ernckeJ 1. ad:ystycz lał, Jako ;ig,e11t wywiadu •. bęcl~cego 
otrzyma~yście sztandar. Bierzecie l ~o<;taao~nla ufundo~Yac nagrody s_Ł;~ nC.J - 3 nagrody. organem pan>twa francuskiego 1 p.ol 
czynny udział w buc11nvie Polski _ ltno"~'ik 1e _I II .stop~lll ~v wysokosc1 

W d:ilszym ci~gu swyl:'h wywodów 
ob;·o!ica o:i \Yh1.dcza, że wywiad hył 
1q1rawiany pr!PZ organ wywiadow· 

~~:;:;~:~~\;o~ct'.oduk~~-łe~l:~ejumfu\~,~~ i pou!łrn!;1~-~ck:~1:1~fr~~nzi~~~·ów ZSRR 'N~tal !tl iii u rumun' ~~·1~110 ~o • 1ij~U' w ~ta ·· ·1 w ~f Jlan1·1· 
cie, że na,ilepszą odpowiedzią na irno I u;;tala i l?sc p1:zyzna\~anych c~ro1·~- i ,~· i.· I,'_. ł u· . , ·1, .„r,, . • . 
wania podżeg·aczy wojennych ,iest · nJf; na~rod. i;tnhnow:;k1ch III _s.o~n~& i ... 
w~rlrnnaii,ie planów produk::!yjn)·ch. w nas~ępuJą~y sposob: · w dz:edz;n:e 
Zdobyta pr7.ez was nagroda słusznie n~uzyk1 - od 8 do 12, w dz:cdz1me fm:;.„. eriaHśc~ anglo-amerykańsc'y wykorzystu.ją ONZ 
wam się należy. S;\~uk plastycznych - od 4 do 7, :ir- t' 

. „ . . rlntektury - od 2 do 4, sztuki tea- dl 1-" · • k • d k •" J d • 
Okrzyki na czesc łodzk1ch pr ,- tralno-dramatvcznej - od 5 do s ~ nagon~t przeCIW raJOÓl emo raCfl. U OWeJ 

downie pracy, na cześć kobiet Związ • ' 
I · T BU"".„ RF~';ZT (P A'P). - Rumuń- nagonki· nrzeciw kraJ·om demok r ac1"i amerykań!tkle kcła ii.mrierialistycz-

ku Radziec dego, na cześc owarz:v· ""~ "' 
sza Stalina przerywały wielokrotnie Lączność telewizy jna sb agencja -h,!e:.;r·1ficzna oglo:;iła lud &wej. ne. . 
przemówienia. kon'un!kat, w którym .$!w!erd7a m. W odpowied7,i S\Vej rządowi U~A Rząd rumuńsk,i jest przekonany, że 

Pek;n Szannha1· Moskwa L11.: - Minństerstwo Spraw Zagranicz- tego rodcza ju postępowan_:e n:e.mo-
Następhie głos zabrał prezydent ł - Ej. - 3 s.tycz.ni:-i 19;;0 r. rząd USA zawia nych Rumunii odrzuca w oalej roz-1że wpnw:ad„.ić w. błąd op~n'i P.u-

Łodzi tow. Minor: „Wkraczamy 0- P.EKIN'. _ W Pekinie zakończ•• ly ctoni:t rqd Rurnnńskie:i Republ;ki ciągłości żądania, sformulowar.e w bJicznej ludów, ktore \valczą o ni;.-
becnie w okres wytężonej ·pracy, w " Ludowej, ie miar.owa! swego pued i wyżej wymienionej nocle ame;·ykań pod!egł0ść narodową i suw~r~nnosc, 
ckres budowy fundam~ntów socja· s~~ obrady 'Qirkó~no-krtajlokwej k~nkfere.a staw:c~ela do k:>misji, którą rzad skiej. które kolidują zarówno z tre- prze-ci\vko uciskowi impe:-1a1J3tycz-
l 'zm··1 "' Polsce Kob1'ety polskie kro CJI praco .vni ·ow ee ·omun1 ae --3- · · · ł · · · k · · k · d k · ·· · o ' ' " · · · h U . t . . b .. d -t 

0
,;.ili USA znmiei;za utworzyc, powo 'J~ąc sc11ą traktatu po OJowego, Ja 1 rz nemu i ys· rymmac.i1 .ras•1we,, 

czą solidarnie w jednym szereg>i ny_c ·t 
1 
cze~ nic) 0b ra P;~ a? t s'.ę na a·rlyl~:.ił 33 !raktatu poko~o- zasadami prawa międzynarodowe- podstawowe prawa czlow~eka. o po-

• z kobietami całego świ-nta, walczący zai~s a. ?wac w r. · .~rz~. zeni~ e~ J wego z ~umunią i 7.ażądał, aby !'ÓW go. · kój, przeciwko podżegaczom wojen-
mi o pokój. Pod tym, zdobytym w lew_i.zyJne ~dla ko~tum~a~J l _międz) nież rząd rumuń~ki wyznaczył svve- Rząd rumut'l.ski. uważa. że ostatnie nym. 
szlachetnym współzawodnictwie Pekinem, ::>zanghaJem 1 ~oskw'ą. go przedstawiciela do te.i komisji i demarche rządu USA, podobnie jak Analoogiczn·ą nlrlę wystosował rząd 
sztandarem będą kobiety robotniczej rozpoczął rokowani.a. z rządem USA, i ;poprzednie jego kroki orp.z zw:·ó- rumuński również do rządu anglel-
Łodzi maszerować do lepszego ju- Al„an1·a uzn· ~1·a celem ustalenia osoby, która był':lby cenie się przez rząd USA do orga- sk iego. 
tra! - oświadczył na zakończenie 1J łl trzecim członkiem komisj·i. ni.zacji międzynarodowych. które w -Z--M--P------------
tow. Minor. k R bi k Analogiczną notę WYStosowal do tej samej mierze jak i rząd USA pozdrawia 

życzenia dalszej owocnej pracy Demo ratyczną epu i ę rz.ądu .rumuńskiego również rząd nie mają prawa ingerencji w spra-
składał kobietom łódzkim przewod- v• ' angielski. wy wewnętrzne Rumuński.ei Repu- demokratyczną 
nicząey Zarządu Głównego Zw. Za 1etnamu Delegacja radziecka w ONZ zdc- 'bliki Ludowej - ma. na celu ukrycie I d . . v· t 
wodowego Prac. Przem. Włókienni· TIRANA (PAP).• Albań~ka maskowąła polltykę imper ialistów przed opinią. publiczną: polityki po- m 0 z1ez 18 namu 
czego tori'. Ju!.ian .Kubiak. Po nim agencja telegraficzna donos( że anglo - amerykańskich, ztnh!l'zającą pieranła. wyrzl.1tków faszystowsko - WARSZAWA (PAP). - Za-

. 1 . do wykorzys-tania ONZ l Międzyna- reakcyjnych i gwałcenia -zasad pra- nąd Główny ZMP wystosował 
rząd Ludowej Repulłhk.i A banii po rodowegó, Trybunału W Hadze dla wa ml„dzyn'arndowego p rzez anglo-

Nl·eu1.dana pro'ba uc1·eczk1 stanowił nawiązać stosunki dyplo- „ „ do obradującego pierwszego na-
matyczne z Demokratyczną Repu- rodowego kongresu Związku 

kuomintangowskiego bliką Vietnamu,. ' Pszen·1ca s1·ewna ,.. 1·ęczm1·en· l\'.llodzieży Vietna.msklej depe-szę, w k tóre.i czytamy m. in.: 
• ,,dyoni·ta.r za„ Premier Rady Minist rów i rr.ini- ł k ' · e „W hnieniu m odego po o.ema 

ster spraw zag'ran~<:znych. Ludowej d · 
PEKIN (PAP) . - Agencja NJ-· Republiki Albanii - generał arm1i nadeszły W nowych transportach . PolskS Ludowej, z,\jazek Mlo ZH!ŻY 

"'Fh• Chin <!onosi, że aresztowany zo Enver Hodża wystosował do mini- Polskiej przesyła gdfącc poz<lrowie-
t t 1' t k . t I . zb z· e z 1· k R d . k . nia pi,erws1.emu naro.dowemu Kon-

s a guuel'na or ·uomm angows n stra spraw zagranicznych Demokra 0 a Z W ąz U a ZteC lego 
prowincji Seczuan - Wang Ling - tycznej Republiki Vietna~ Hoan • gresowi Zwią?:ku Młodzieży Vict-
czi - w chwili. gdy w przebraniu Min-ziarna depeszę, w które) powia WARSZAWA (PAP). - Do d nia ladowano już z przemac.zen ieru d la namskiej j całe.i demokratyCT.nej 

· ' I młodzieży Vietnamu. 
wsi.aa1 na statek na rzece Yang Tse J damia o powyższej decyzji rządu 13 b. -m. nadeszło ze Zw ązku Ila- Polski dalszych kilkanaście tys. ton. 
]{. b .... F - Młodzież polska e radością śledzi 

1ang, y z..,;ec na ormozę. albań~kiego. dz1ecki1lgO ok. 20 tys. ton zboża. Za· Stacje graniczne 1>rzyjmują obec- wspaniale zwycięstwa ludu Vietna-
. . nie codziennie po 2-3 tys. t on zbo- mu nad siłami agresji kolonialnej i 

Po lskiQ ·masy ."pracujące solidaryzują się Ź· robotpl°kalJ]i . francuskimi ::i~~~;~;~z~~~~~;~n~~~~a~~~ ;f:~~~;::~c~~!~:~:~Ji3e~~~:re: 
· · · ra i w dalszym ciagu nadchodzić bli:ki Vietnamu. 

w ich wspaniałe; w~lce I o pokój . będzie zgodnie z uni'ową. w O>tat- Życzymy Warn gorąco, aby W<isz 
. ' . nich dniach przyszły pierwsze par• pierwszy Kongres do1pro~d-zl? do 

WARSZAW A (PAP). - W I.fi 
r.ocznicę próby fasiystowskiego 
zamachu sianu we Francji (12 lu
ty 1934 r.), którą. masy pracują
ce Francji uczciły manifestacJą 
pod hasłem obrony wolności I 
walki. przeciwko podżegaczom 
wojennym Centralna Rada 
Związków Zawodowych przesiała 
do Generalnej Konfederacji Pra· 
cy (CGT), w imieniu polskich 

Komunikat 
Zawiadamiamy, ze w dniu H lu

tego o godz. 18, w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau 
gutta Nr 1, odbędzie się konsultacja 
z kolejnego tematu dla gnipy samo
kształceniowej Dzielnicy Staromiej-
11kiej. 

mas pracujących, gorące, ilrater- lfój ·i ·wcielać w życie proletariacki in tie jęczmienia. Pon'adlo przeładowa całkowitego zjednoczenilłll wszy~t-
. skie poz~lrowlenia · i wyrazy soli- ternacjonalizm. no już i odesłano · w głąb k!:"aju k ich demokratycQ:nych siil młodzie-
darności z obecną walką ludu Bezprzvkładny terror władz francn pierwszy transport · pszenicy si~w- ży Waszego kraju w tym wielkim 
pracującego Francji. . skich ·wobec związanego z ludem fran nej, która powiększy nasze za30by boju i zapewniamy Was, 7.e mło-

D7.iś _ czytamy w piśmie CRZZ _ cuskim wychodźstwa polskiego jes t wysokogatunkowego ziarna siewne- dzlei polska, ramie w ramię z de
gdy faszyzm we Francji znów porl· cgniwem w polityce reakcji francu- go. ułatwiając w ykbnanie planu za- mokratyemą. młodzieżą całego świa 
nosi głowę, gdy drapieżny imperia- ski0 j i jej agentury prawicy socjali- s·i'E!'\VÓW pszenicy .iarej przez g'>.;po- ta. Jest razem z Wa.mi w słusznej 
llzm amerykański stara się wmięnić stycznej i rozbijaczy jedności związ- darstwa chłopskie. walce o wolność ludu Vietnamu. bo 
Francję w swą kolonię i bazi:: wypa- kowej. W drodze zna.jdują się równiei m. .iest to wspólna sprawa wszystkich 

inn. fl·ierwsze ładunki kasz. s"ł p ok · · ~t • · · " 
dową dla wojny przeciwko ZSRR i Wiemy. że brutalne represje spot- 1 OJU 1 Pu~ ępu na. sw1ec1c • 

Robotnicy Izraela manii est u ją 
na rzecz prześladowanych chłop6w-komunist6w 

krajom demokracji ludowej - boha- katy się z oburzeniem i z potępieniem 
terska walka francuskiej klasy robot ludu francuskiego. Masy pracujące 
niczej przeciwko własnej reakcji i ;ra. Polski są związane z ludem francu
atlantyckiemu impE:rializmowi nabie- skim więzami głębokiej , nierozerwal 
ra ·onromnego znaczenia. cej przyjaźni, scementowanej krwią 

Wspaniała posta\~a frnncuskich ro· r.ajlepszych synów obu narodów, wal TEL AVIV (PAP). - Odbyła si1; 1.,Związku Robotników Rolnych 
botnlków portowych, marynarzy, ko- czących wspólnie na barykada<h Ko- tu wielka demonstracja robotników faraela" i wyrazilL swą so1idarność 
lejarzy, metalowców i innych, którzy muny Paryskiej i w bojach o wyzwo- . , . , d ~ · hł · · 

d aw·a '<•. tra s o t s et ·e leni·e FrancJ·1· ? barb~rzyn· ski'ei· ok upa- na znak sołldarnosc1 z przesladow. a- z e egac1ą c opow z oS'i.edli roloi-
0 m 1 J.,, n P r u prz ' u WOJ n " u czych „Mos.zawim". którzy od 5 dni 
nego <Ila ujarzmienia wolnego ludn cji hitlerowskiej. nym.i w osiedlach rolnJczycb chło11a prowadzą strajk głodowy na znak 

czy rządu francuskiego, który prze• 
Rzedł do obozu agresji. Jak zdaniem 
Clausewitza wojna jest polityką, pro 
wadzoną innymi środkami, tak DZIA 
ł.ALNOść WYWIADU FRANCU• 
SKIEGO, BYŁA KONTYNUOWA• 
NIEM WOJNY W CZASIE POKO· 
JU. 

Działalność ta wyrażało. określon:i 
politykę, ~a którą odpowiada rząd 
francuski. Hłównego oskarżonego na 
lawie oskarżonych n ie mn. Robinea11 
je~t zdemol'alizowany, a zdemorali. 
zował się, przebywając w kręgu dy. 
11lomatów uprawiających taką politY. 
.hę. 

W obronie osk11rżonego D1·011et 
przemawiał adwokat Wiącek. Usiło· 

. wał on odcię,iyć oskarżonego, przed. 
stawiając go jako jedynie „mechani
cznego wykonawcę" poleceń szpie. 
gowskich wicekonsula Bardet i osk. 
Robin eau. 

Oskarżonych Klimczaka i Blau. 
steina vel Borkow$kiego bronił ad· 
wokat Kolbnt, przedst.:wiając obu 
os\,arżony:::h jako ofiary szantażu ze 
strony szpiegów francuskich, pełnią 
cych oficjalnie funkcję dyplomatów. 

Adw. Tomicki wysunął tezę, że ;ie 
go klient - osk. Pielacki, zdradz1w 
szy :;ię r az przed oskarżonym Blau• 
steinem vel Borkowskim,· że jest de-
7.E::rterem z Arntii Polskiej, stał się 
powolnym r.arzędżliem w jego ręku. 

Adw. Warski, przemawiając w 
obronie oskarżonego Rachtana, pod 
kreślił nisl..:i stopień inteligencji os
karżonego. 

Wszyscy obrońcy V nosm o łagod
ny wymiar k&ry dla swych klientów, 

"Powiedzcie młodzieży 
francuskiej, aby nie szła 

w moje ślady" -
p rosi Robineau 

d ziennikarzy francuskich 
W ostatnim słowie, ANDRE RO

BINEA U oświadczył: 

„Istniał w rzeczywistości roll• 
dźwięk między czynami przeze 
mnie popełnionymi, a mymi uczu 
ciami. Podczas mego pobytu w 
Polsce, widziałem gigantyczny 
wysiłek narodu polskiego dla od 
budowy i przyznaję, iż popełni
fom biąd w stosunku do Polski i 
szczerze tego żałuję. Na sali 
obecni są dziennikarze, między 
którymi znajdują się również i 
kores pondenci prasy francuskiej. 
Za ich pośrednictwem zwracam 
się do młodzieży francu~kiej, 
aby nic poszla w moje ślady, 
Proszę Wysoki Sąd o sprawied· 
liwy wyrok". 

Oskarżony Klimczak oświadczyłt 
że padł ofiarą szantażu ze strony 
Bardeta. 
Oskarżeni :Órouet, Blaustein, Pie. 

keki i Rachtan wyrazili skruchę i 
prcsili o łagodny wymiar ka!'y. 

W godzinach nocnych sąd zam
knął przewód, wyrok ogłoszony bę.. 
dzie w godzinach popołudniowych, 
dnia 14 bm. 

Ref erat sekretarza 
KC KP Bułgarii 

tow. Czerwenkowa 

Vietnamu, jest przykładem dla pro- Te więzy braterstwa i solidarności J mi - komunistami. protestu przeciwko dyskryminacji 
·sZKOL..,?NISAROPDAREKTYJ NEGO letariatu krajów kapitalistycznych, będziemy podtrzymywali i pogłębiali Demonst:anci udalii . się do gn:a- polilycwej stosowanej wobeP. -oostę 

..,,. jak naleźv konkretnie walczyć o 110· w nasze) pracy 1 walce. C'hu, w ktorvm ntieśc1 sie siedziba oowych chlooów. 

SOFIA (PAP) - Dziennik .Ra
botniczesko Dieło" ogłosit refer;t se 
kretarza KC Bułgarsldej Partii Ko
munistycznej tow. CZERWENKO
WA, wygłoszony na styczniowym ple 
num KC. W referncie tym tow, 
Czerwenkow omówił główne wnioski 
wypływające ie zdemaskQwania ba~ 

I 
dy Trajczo Kostowa, jak r~wniet 
!I ktµaJne zadania Dartil. 



mr.1 

WYŻEJ . WZNIEŚMY SZTANDAR 
POWSZECHNEJ WALKI O POKÓJ 

Denazyfikacja w Austrii 
Wbrew ~ władz a.ustrlacklclt - w ~ pa~ 
~ril - rol Się od byłych hitlerowców. f.{I. pr8SJ'1 

Pod powymym tytułem uka· 
Zll<ł Ilię w nr 6 (66) organu Biura 
Informa-cyJneg-0 Partii Komunl· 
ątylliZllycll i RobotnJazyoh, „O 
trwaly pokój, o demokrację lu· 
dową!", a.rtyll'uł wstępny, który 
poda.jemy poorlżej w oało;Sci: 

Narody świat.a :ruie chcą wajny, 
nienawidzą wojny i wałczą praeciilw 
ko wojn:i.e. żądają ug,runtQ'Wianego, 
drugotrwaiłego jp(likoj.u. Domagają 
się ukiróoonia iroizwydirrzon,yclt pod
żegaczy wojennych. Masy ludowe 
uśwJiada:miiają sobie w coraz wlięk
maj mle.rae, w ja~ą s1trasrz.ną otchłań 
usiJl.ują je witTąciić dmiPeria:l:iści. We
zwra1nie pairtńi komuruistyozin.yoh do 
W!ailJki o pokój d1atego wł!aśnie rz..do
było <tak gOJrące poparcie najszer
szych mas ludowych wszystk.ich 
kirajów, że 'W)'roiało oIJQ il'.llajgłębsize 
pragnienia ;i myślru narodów, że od
powiada ono illlajzywotnie}szy.m, ak
tualnym :interesom całed postępo
wej luOOkośoi. 

my ![l(ltężną osfuQę ~o.}u w Azji. 
Bojown!icy ruclw narod'OWo - wy
zwoleńmego w kOO.oruiach i !ki-a.jach 
mil.~ych, k!tómy rol7.$&lrzialą głów
llle rzai.plec:ze imperJal!i=u, UIIllacillii.a
ją poikój na oafy.m św.lecie swą bo
haterską wadką o wolność i nieza
wIB-łooć :na:rodQWą. 

&iły poilmju są wielikie. Osiągnię
te przez n:ie sukcesy napawają se-1·
oa wszye<tJkich pra"vVÓ'LiWYch bojow
mków o !P-Okój wiarrą w zwy'Clięstwo. 
AJe w obiicrzu tych sukcesów obozu 
OOmoikmcjd, dmper.i&.iścd. Wl];Yadają 
w j~e większą w:ścied<ł'OOć, je
SZA.'0e bairdrz:iej siptie.szą się, by ZII'eaiłi~ 
oować &WOje zdll."adzieckde mmiacy. 
Sw.ia~y o itym wz.ro.sit budżetów 
woj.skowyoh w k1radach bl<l'ku atlan 
tydmego. Propa@alnda podżegaczy 
do nowej WQjny sba.je się coraz ~
dlziej 007J.Pasana. 

mi Narady Eduira Infonmacyjnego, per.ialtlśCi. wledtzą, że jeśli ośmielą 
ik:itóra odby>ła się na Węgrrz.ecll w s~ 1r-01Zpocząć wojnę, to obÓ'L pokoju 
dm1giej połowie listqpa<lia 1949 ro- ;i;a:końcriy ją ziwydęstwem socjail.i.z
ku, Uchwały te, · oświetlone mllie mu na całym śwńecie. Dowodrz.ii tego 
u;wycięixmą nauką marksi=u - le- doffivlru:l>czenle dwóch wQ.ien śwla
n!inizmu Qll'~ povarte całym do- towyoh, św&adczy o tym niepoha
śwńadczeniean walki klasowej po mowany w;zrost sit <>bozu demokra
wojn:ie, w;skaz.ały bo.jownikoim o po cji i socjalizmu. 
kój d;rogę d'o rz..wyciięstwa: ooganńa.a- Obrona Zwliązku Radrz;i~ :l 
cyjne umocnienie :i rozs:z:erze'lrle ru- k.ra1jów demokrac:ji J.udowej pmed 
chu w ob'ro!lltle pokoju; aktywny w agresją :irnpe11ia1istów, je.sit oojży
nliim udział ikla:sy robo.tnliczej, powo wotm.iejsz.ą spraiwą wszystkich li.Jd'ti: 
lanej dJo odeg.rn.n;iia deeydującej roli; pa·acy, a.lbowiem walka przeciwko 
demaskowanie a,g.reso.rów i :ich ludo wojnie jest nieodlączna od wailk.l o 
~crrej :i:xrO!Pagaindy: alktywne, kon- demokra.ci.ię i socjalizm. Droga Le
kretne &roje, ws;rec'hsbronne po;pie- inlilna - Sta:ldna, dlroga !POtkoju i 8-0(lja. 
iranie :imiicjatyrwy i!ll!aS :i ~wal- li.zmu staje się w nas:z;yoh c:zasneh 
ny ri:wlią~ walki o po!kó-j ri: walQi:ą drogą :m:il:iiomo-WYch rzesz lurlzli jp!t'a
o l!Wob'ody . demokratyczne w niem- cy na całym śwJecie. Idee stallinow
w:isłość narodową, o chJeb, pracę i skie - idee boJ.sz.eW!W:mu - stano
pra.wa ~e mas pracującycli. Wlią uódfo neitehnienia i prowadzą I 

Nioohaj p00!7.egacze wojenni. n'ie do wailki o pokój miliony ludzii. 
łudzą się daremną padfileją nia osła SbaJ.in - t.o i:rutandar wailk!i. o ~kój. 
bieme :frontu pokoiiu! WaJkia o po- Len:inirzm - 1x> ni.emwodnla busola, 
kój do!Piero się ll4iJC!ZJYi!la! Nie<;.ha;j ~I wskla:zująca drogę do ~ycięstwa. 

iPartie lkoanunistyic.z.ne stanęły na 
czele waiki o po!kój. Zain!icjowały 
®e potęmy 'rUCih obrońców jp<Okoju, 
nadialy temu :ruchO'Wti nń.e2Jbędny l'Oll 

maioh i furmy Oil'ganlWacyctne. Zmo
b:iiltlwiwały i mohhltf;u,ją do waldt11 o 
pokój WStZY'SJtkie postępowe, demc
Jfil'latycrz:ne orgam:izaQ.ie, w.seystkdch 
szczerych demok.ratów ł patu.iiotów, 
bez różnicy rasy 1ii niairodowości, bez 
ró:im1cy 1Przek01na11 politycznych li 
wyznania, zmob'iliizowaiły i mob]!l-
2lUją wielomfilionowe masy kobllet i 

Tirwnwn asygnuje nowe miiliiardy 
ina prod:uikaję broni aitomowej. Rorz
IPOCZYiOO silę nowy S7alllltaiż aiOOmowy. 
:Lmpeiri'al!iś'cd. mw.ierra;ją d'W'OOtronne 

~~„Caritas" może dz(ś ·;eszcze /:>ar.d~;e; 
~~:~ rozwijać swą działalność charytatywną 
:~~~~::\fr~ ro~~~ (W,po wiedzi księży województwa łódzkiego) . 
się podej:rnarna kof'1Jątan.in'<l. wokół c~ Iiozpoczęcie działalności przez no kan Jan Dumania z parafii Przysu-1 W tym ;żądaniu pociągnięcia do cji „Caritas", wita z uznaniem o.-

mlodzieży. 

W ten Stp.osób w niebywale krót
k;im czasie po raz iPieirwszy w drzie
jacli ludrl;kości powstał zorga.nbo
wany front bojowników o pokój, na 
klt&.regio czele stffi portęimó' Zwiiązek 
Riaclzi·ecki - os.toija i ohoirąży poko
ju na oałym śwlec.ie. Obecn;!e um
periali.śoi amerykańscy 1 ~rshalli 
zowane ~"Ządy Tuie StLydzą już z ,;pro 
pagandowe; idei komuniilS'tów''. Si.a
leją rz wściekłości, inapotyikiaijąc na 
drodze pmygot.owań do n<>wej wod
ny zorgan:ioowainą siłę nia.js:zerszyeh 
mas lUdOWYCh. Rządy USA li Ind;Jti, 
F.ranoji, Włoch i Angli:i·, Syiriid i Ho
.Land:ili., Sitooują wobec rz;wolenn1i
ków poilroj·u represje policyjne, 
S'W4ują priiec~Wiko niim swe ~ lań
cuohowe - bal!ldy flllSZY'SIWw.slltie o
l'laiZ l1aboUJl.'!ZYSlj;Dw\skiclh i iiirunycih p:ria 
wirowo - soojia11'i1Stycznyoh pacho1-

soairaa b_erz. resa:rstwa - ~ao Dai!a 1 1 we zarządy „Caritas" zastało powi- cha, który uważa, iż dopiero obce~ odpowiedzialności tych wszystkich, statni komu.nikat rządowy, kładący 
ge~~midissimusa bez airmllll - Cz~n~ tane z pełnym zadowoleniem przez nie organizacja „Caritas", majl\Ca którzy przestępczą działalnością pa kres rómym nieodpowiedzialnym, a 
K!ll-~· ~a. manewiOOrnii. po~~- wszystkich przedstawicieli ducho na celu niesi!'nłe pomocy najbar- I czyli wzniosłe jdee miłosierdzia skazanym na niepowodzenia poczy„ 
kow 1~aił1~~ych ~ ·. - wieństwa katolickiego, którym na~ dziej potrzebującym, posiada warun chrześcijańskiego - kryje się, rzecz naniom tych wszystkich, którym 
.newiry. ·litc:h airm.ili l :mrur. yn,a,rkt. LeJ.e. pr·awdę lez'y na sercu szczytne ha- k. o j O"·W"laj"ce na pro J·asna głęboka tr·oska o dobre i'mię 

lk.rew , V[etoom1e Indon"'ZJJ 1 r zwo owe, P „ '" „ " ' należyta, uczciwa praca „Carjtasu" 
się . " . · ' . -:

1
·n1' sło miłosierdzia chrześcijańskiego wadzenie działalności na.prawdę zgo „Caritasu", o kategoryczne położe-

na .M~a\iach :1 ''f Burrnfo, gdzie ,; - res sacrn miser ~ ubóstwo rzecz d11ej z duchem chrześcijańskiego ml nie kresu - również na przyszłość jest z tych z czy innych względów 
~ia~iścn usi~tuią bea•~uteoz.n:W . - święta. łosierdzia. - możliwości podobnych nadużyć, nie na rękę. ' 5 • 

ków timiPeriail:irzmu. 
Jednalk:że, podobnie jalk w latach 

wojny rz faszyzmem bestialstwa hit
lerowców nie złamały du<:<ha bojo
wego mścicieli ludowych - party
zantów di franc-meurów - lecz je
sz;crze ba:rd!Ziej IOOW!ieo.ily płomień 
ogólno - narodowej walki przec-iw
ko najeźdżcom :fa:s;zyst.oiwskim,, tak 
samo obecnie Truman :l. jego na
miestnicy w kra1jaoh ao,rnarshailildrro
wanych nie .zc!Jołają przy pomocy 
prowok.acji i ireiptres,ji poiliicyjnych u
torować drogi do nowe.i wojny. 
Wa-lka. mas ludowych o POkóJ wzno 
si się na. nowy, WYższy s7JC:Zebel, 
prrechodzi w stadium konkretnych 
akcji pa,trioty-OZnyCh pr.zeciwko woj 
nie. 

g.mem d mleeeem wnocnić ziachw1a- $ . d ś' .. . h k · k d 
ne fiłaa'y mewo'.lli kolo.nil:ailine,j. Pold- . w1a om~, c, i~ obecn~e prac~ ca- W oświadczeniach swoich, wyra przynąszącyc ta powazną i;z o ę 
itycy li gene.rałO'Wie amerykańscy u- łe.1 „Caritas op1e:ała ~~ę b~dz1e n~ żających głębokie ządowolenie z uz najuboiszym i najbardziej potrze
k.r'Y'\viają i bro.nią Japońskich zbrod- za.sada~h ~~e~zyw1s!ej z~czl~wo$cl i drowienia stosunków w „Caritasie" bującym członkom tej charytatyw
n:iamy wojennych, kitómy w cz'iSi.e m1łośc~ bhzm~g~, ze z!~dow~y oraz pchnięcia tej organizacji na to nej organizacji. 
~~ej wojny św.ilairowe.i srosowal'i z?stame w te? mstytuc11. pro~ekcJo- ry nowej, rzetelnej i uczciwej pra- Ta troska wyraża się również 
broń baMerlologiczn~, gd~ s-aroi n~zm, str~nmcz~!ić, „opieka· nad cy, nie zapominają księża o win- w przeciwstawieniu się myślących 
p:rzygmowują talką broń. m~zaslug~Jącym1 ~a. opiekę wi·oga- nych nadużyć i przestępstw, popeł- po obywatelsku księży wszelkim 

W tycll wairunk>a.ch wsre1kUe o- ~1 Po~s~t Ludo~~eJ 1 tp._ -: zapew- nionych uprzednio w instytucji „Ca próbom zakłócenia obecnej, opartej 
slabienie wWki. 0 

pokój jest zb-ro- ma teJ. mstytuc11 zaufa:i1~ 1 czynne i·itas". na zdrowych podstawach, nowej 

00. Bierność teary.'ki" 
0 

,fatał- popai·c1e ze strony ks1ęzy, którzy „Tych ludzi należy oddać pod sąd działalności „Caritasu". 
i00ją.rlliieucbl00frl'tl"O.Ści w~jny", Powde- myślą .PG obywatelsku .i gor~co od- w myśl dekretu" - stwierdza ks. Patriotyczne duchowieństwo, głę , 
drronka w rodrziaiju „ZSRJR jest sil- czuwałą potrzeby naJbardz1ej po;- proboszcz Stefan Cieluba z parafii boko zainteresowane w coraz spra I 
!llyllll mocaxsbwiem, więc wojnę li. trzebuJący~h . 'ólraz całego społeczen Klwów. wniejszym .fu~kcjonowaniu instytu- l 
1Jaik wyg.ria'', wclbec cizego ,,:ruch o- stwa katolickiego.„ . 

broń-ców 1P0lroju jest niepobraebny" Praca „~aritas - stwierdza w Robo' tn1·c1 z PZPB. •Tr 2 . 
_ są tyl!ko eclwn propaxaindy im- swym ośw1a~.czenlu !ts. Adolf Laur l ~ 
pet.i:a11is:tyci:neJ. Iitnpeiriałiści wyko- man .z parafu Skr_zynsko - po uz· ( 
irzy&tują wuyistklie środkh. aby osła- d!.ow1en.iu ~tosunkow w t~j inst~tu: o nroces1·e s,..czec1·n' sk1·m 
bić rucll w olbron1ie pokoju, aby ska CJI, moze Jesz~ze bardzieJ rozwUac r ~ 
:zać go na bierność. zdemoi·alkwwać swą dzialalnośc c1Iaryta.ty~ą. 
i tym OOlll'lym utorować drogę d-0 . Ks. Lau~·man zaznacza.' iz z . u wa 
wojny. Masy luch>we rogdy :i nliko- g1: na s~vóJ chairak..ter .d~łallnosć t~ 
mu ntle wybaczą tego rodizaju „te- me moze ulec naJmmeJsze.mu choc 
or-ii" Pa11'1Jie komu.n.istyczne będą by zahamowaniu. Wszelkie próby, 
bez!i'tośnie de:m3Sloować, jako po- mające na c:elu" zakłóceni~ donio~łej 
mo.on:ik&w 1mp.e;rJia:lirz:1nu, tych pracy „Ca.r1tas - czy1mkolW'iek 
ws.-eystki.ch., którriy us.ił.u.ją oslab·ić byłyby ud~iałem -:- win~y . zo~tać 
ll'IWh w obron.ie po<kq_ju. bezwzslędnie ukrocone 1 zhkw1do· 

Parńi.e komunistyczne i robotnicze wa.ne. 
ki.eru·ją slę historrycznymi uchwała- Podobnego zdania jest ks. dzie„ 

Z dorobku Sesii Sejmowei 

Proces szpiegowskiej bandy Robi. 
neau w 'zczecini-0 jcHt wciq.ż temntem 
iywych rozmów. Ni<i dziwnt>go - · uj11 
wnione na nim fakty oburzyły c]() 
gł('bi w~zystkich ucz<:iwych ludzi nit• 
tylko w Polsce ale na c·ulnn śwircie1. 
· Tow. Tacleu~~ Saar je~t · agitatorom 

partyjnym w wykońeznln: PZPB Nr 3 
w Łodzi. Ob!'cnie dużo wohwg-o cza~u 

po6więca na. wyjaśnianie swym town-

rzyszom pracy znaczenia szczecińskie 
go procesu, który ta,k głośnym echem 
odbił się na ca:tym świecie. 

- Uważam - mówi tow, Saar -
że proces szezec in ski jest clo br!l- lekcją. 
poglą,(l.ową, jak słuszne si~ wskazania 
na~zcj Partii, wzywające do wzmożo
uej (tznjno8ci n11 każdym kroku. 

'l'o przekona.nie' tow. Saara, dzięki 
je~o pracy agitatorskiej, udzieliło się 
rówuid jego wspóltowarzyHzom praey. 

z iiniicjatywy ~ pracu;jącycll 
Frnncji, klasa robotni~ !ltradów 
!kapiitalistycznycll CDT~ bairdzi.ej zc1e 
cydowanic odmawia produkowania 
narzęcWi śmierci. Robotnicy port.owi 
F.ranojii, Wloch, Belghl :i Holandii, 
maiJ.j'tlarae i kolejarne, odmawladą 
Wyładowywania i przewOlie:nJia bro• 
nii amerytkańskiej. 

Zagadnieni~ twórczości kulturalnej 
sprawą Wszystkich ludzi pracy 

- Powinniśmy strzec ~ię na każ. 
dym kro1m przed w.''~lannikami mi~
dzynarodowego imperializmu ~ mówi 
tow. Czosław ]'_,ukasiewicz, kontroler ~ 
wykoiiezalni. - Bo oskar:i:eni w pro 
ce!!io szczeciuskóm są. agentami sił 
wrogiel1 Polsce i pokojowi światowe
mu. 

Tow. \J'a.nina. ,:Rosiak, przegląda.czka, 
sprawozdania :!; procesu szczccińskiogo, 
zamieszczane w gazetach. czytałti z 
Jużym zaintnesowan.iem. 

We Francji nairasba ;pot;ęma fal.a Cyfry wpływów z podatków, za~ie prowadzenia druga polowa zadania 
gniewlU ludowego ;pirtzeci.w.ko „ha- rzenia polityki krajowej i zagramcz - tworzenie nowych treści kultu· 
niebnej wojniie'' w Vietnamie .- nej, stan gospodarczy kraju, _ oto ralnych. Tu konieczny jest wielki 
masy ludowe diomagaiją się lrliie- zwykłe tematy, jakie przewijają się wysiłek twórczy artystów, Pisarz, 
il-Wł.ocznego odwołania :k:o:rpusu eks poprzez rządowe expose, poprzez ge· dramaturg, malarz, kompozytor, pol 
pedycyjnego. We Francji u we Wło- neralną debat~ budżetową w parla- ski, stoi wobec niesłychanie dlań wa 
szech walilm o pokój zespada się z mentach. żnego probłeąm nie mniej ważnego 
wal~ o zastąpienie reakcyjnych dla. całego społeczeństwa. Proble-
irządów - ma1•ioneieik impemiad·iz- Parlament kraju. budującego socja- mu wniknięcia w istotę zachodzą-

' · k' -"·-· · !izm, parlament kra1·u, prowadzącego mu anle:ry.rnns· .1ego - ir.ząu:dl.lru srze cych w Polsce przemian rewolucyj-
irokicj Jedności de.tnolk.ra:tym:nej. gospodarkę planową, ma inne jeszcze nych, wsłuchania si" i wgłębienia 

6 h ··"l zainteresowania. Ta różnica, która " Masy pracujące ik:r-aJ w :zanairs. Wu. - 1 w życie mas tworzących te prze-
h . . l s•-1 go i·est wynikiem głębokiej troski w a-zowa·nyc· , !PCJiP.1€11',a,Jąc aipe ..... e miany, zrozumienia ich dąieti, tęs-

K'C>miteru Obrońców Pokoju, pro- dzy ludowej 0 człowieka, która jest knot, myśli i przetworzenia sztuki". 
t,estu.ją :i żą<liaiją od swych parla- wynikiem rozciągnięcia opieki przez . . . d 
mentów ooprzeg,tan:iia wyścigu zbro- pa6stwo ludowe nad wszystkimi dzie „Nie mamy wątp!iwosCI, laką. ro 
jeń, anulowania paktu atlantydcie- dzinami życia człowieka pracy, do- gę wybiorą umysły prawdziwie 
go i dwustJro.n.riy<:h układów 0 do- bitnie zaznaczvła się podczas Qstat- twórcze naszego świata. artystycz-
stawach brom amerykańskiej dla niego posiedzenia Sejmu Ustawo- nero. Prawdziwy twórc~ pójdzie z 
ich kra.jów, żądają alktywnego po- dawc-tego R.P. t9mi, któny tworzą wielkie rze-
pa·rcia propozycji Zw.iązku Radtcicc- Pierwszy raz w dziejach parlamen- czy, którzy budujj\ socjalizm:· 
k:iego w spriaw.ie eakarru broni ato- tu polskiego znalazły się zarówno w Słowa te padły z mównicy sejmo-

. mowej i mnyoh . środków masowej expose rządowym Premiera, jak i w wej z ust kierownika rządu. A prze
~łady ludti orraz oowaroia Paktu przemówieniach podczas dyskusji det dotychczas podobne słowa na po 

· Pokoju. W chwili obecnej S.'31Ille tyl- 11ad expose, sprawy twórczości arly· dobne tematy można było słyszeć 
ko deiklairaoje, przy zupełl?lej bez- stycznej. przede wszystkim w zamkniętych ko
czy.niności, nie wyLSfa1rcrnają, aiby znaj w swoim expose tow. premier Cy· łach twórców i krytyków, raczej tam, 
dlowiać się w srL&egach wicllciej a;r- rankiewicz, omawiając zamierzenia i gdzie królował rytm sześciostopowy, 
rnitl. bojO'Winików o pokój. Woj!lltle nde osiągnięcia rządu w tej dziedzinie, a nie... sześcioletni plan gospodarczy. 
można zaiPQbiec p:ray IJ)IOiffiocy pacy- podkreślił: Te właśnie przemiany, o których 
fistycznycll zia.hlęć. Tyilko lwinkzetna „Zadan a nasze na odcinku kultu· mówił tow. Premier, sprawiły, :le 
d'llialaJność odlróżn'ia pmiwd/7Jiiwy'C'h raln.yJn posiadają dwojaki Charak- twórczość artystyczna, ie dzieła sztu 
obrońców polkoju od po'lj,tykierów, ter. z jednej strony chodzi nam 0 kl stały się u nas własnością wszyst-
zajmującyclh się pacyiistycmą ga- wciągnięcie w jak najpełniejszym kich . 
dani!llą. zakresie do życia kulturalnego jak Że wytwarzanie nowych wartości ar· 

Mądira, konsekwentna li 111ieprze- najszerszych warstw społeczeń- tystycznych jest dla społeczeństwa 
jednana polityka pokoju, !PJ.X>WadlZO stwa., tych warstw, które na sku- budującego nowe lepsze życie równie 
na przez Związek Ra~, stali- tek smutnej spuścizny przeszłości ważne, jak wytwarzania stall czy wy 
nowska polityka pokoju, Jotóra de- znajdowały się pOZI\ właściwym dobywanie węgla, że zrównoważenie 
lna!skuje i ~rnyiuje zbrOOnii.oze rza- kręgiem życia kulturalnego. z dru~ napięcia twórczości z zapotrzebowa-
1nń.ary wrogów pó'koju, Sltianowi źró- giej zaś strony zmierzamy w kie· .nle!'1 11a. dzie!a twórców jest równie 
dd:o naitchnń.einrlia i preykłard dfa ca- funku przeobrażenia treści życia wazne, Jak rownowaga doc~od6w i 
łej postępowej 1ud:zlkości. kulturalnego Polski Ludowej w spo rozchodow w budżecie l!~nstwa. I 

1Miasy pracujące kirajów demokra sól.> zgodny z duchem zachodzących stą,d ~roska nie tylko o ilosc, a.le i o 
cji J.u.dowej, budując :pod@tawy OO- w naszym kraju przemim społecz- Jakośo dzieł t~órczych, taka sam~ 
cjafitzmu, uma1C1niając zdo~:ność .o- nych z duchem rewolucji socjali· troska o jakośc jak trosk.a o jakość 
bronną, gromiąc ageintUOC'Y il!npell."le.- t ' j" wytworów przemysłu panstwowego. 
Mstów w swyoh ktrajacll, pracą swą s yczne • . . . . A później w debacie generalnej za 
li dzia~a.1nośtją polliltycrzną wnosizą I .omówiwszy os.iągnięcia 1 zamie· biera głos przedstawiciel Partii, pod 
konlkre.tny 'Wlkład do 6,P11alWY po- rzerua rząd~ ~ dziedzinie pracy nad której przewodem naród buduje swo· 
•·~. upowszechnieniem kultury - pre- ją przyszłość, przedsta.wldel Polskiej 
.....,J'U. • d dr . dn' 

Wielki naród· ohińskii). lkitóry rr.a:zu- ~er powraca o ugiego zagil ie· Zjednoczonej ParUi Robotniczej -
<Pt j~no inJiperiaJdimnu li. ~tąp:ił ma, · tow. Albrecht. I znowu padają słowa 
~ tw~ IP!Okoi~j. IP'f'8K'l• ~ .Duło. trudniejsza test do vne- świadczą.ce. że twórczośe artvstvCJ".-

Polsce Ludowej to już nie samotne 
błąkania się talentów i geniuszy po 
gościńcach i manowcach artyzmu, to 
nie samotne dumania w „widach 
z kości słoniowej" - że to sprawa 
wszystkich ludzi pracy. 

- Trzebn koniecznie zaostrzyć na. 
~zą. c~ujnoli6! Musimy bowiem liczyć 

::ię z tym, że wiiród nas może więcej 
j<!St takich agent.ów mi~dzyn11.rouowe
go imperializmu, jak Rohineau. 'l.'rze 
ba, ab:.r~my z tego procesu wyciągnęli 
,iNlną. nnuk~ - nio dawu.G po. lucbu 
ż1L1l11~·1n potL~zeptom wroga, a gdi.io 
si~ tylko da - deniaslwv.rne go w po. 

„Decydującym l węzlowym za
gadnieniem dla rewolucji kultural
nej w naszym kraju jesl dziś zagad 
nienie oblicza i ideologicznej treś
ci naszej kultury i sztuki, zagadnie 
nie nowej, odpowiadającej dąże
niom i pragnieniom mas twórczości 
artystycznej. Ta walka o nowe obli 
cze naszej kultury toczy się na sze- rę. 
rokim Jroncie twórczości, na odcln- - Teraz - ruówj 'Cl.alej tow. Rosiak 
ku literatury, muzyki. teatru, filmu, ju~ue etało si~ dlf\ wnic, dlaczego 
malarstwa. Toczy sic: ·ona pod ha· władze fra1.1c.uskic rozpętały uicuawno 
słem realizmu socjalistycznego, w ul\:cj(.' tak hrutalnych przcśludowa:\1 
sztuce, to jest o takie oblicze na- Polnków łe 1''rancji. Ohriały one po 
szej S7.tuki, by odzwierciedlała ona prostu odwrócili uwa.gę mus pracują. 
pełny i prawdziwy obraz uilSzeco cych od zbrodniczej roli szpiegów frau 
życia, o taką postawi! twórców- by cuskieh w Pol8ce'. Ale JUY wiemy jod 
poprzez swe dzieła świadomie po- no - podkreśla tow. Rosiak - że im 
magali oni w budownictwie nowe- periali<Stom i iclt sługusom nic da się 
go życia, w kształtowauiu się nowe skłócili robotnika francllSkiego z pol. 
go człowieka, w budownictwie so· shlm. Obydwaj jednakowo twardo sto 
cjalizmu. ją. na gruncie pokoju i o pokój ten 
I raz jeszcze powraca do tego te· chcą. walczyć. 

matu tow. Albrecht, mówiąc: „Nie Również tow. Jad.wiga. Pietryszka, 
wątpimy, że piękno nowego, rodzące- tnkże przeglądaczka, z dużym ze.inte. 
g6 się życia, patos nas11:ego budownic resowaniem śledziła przebieg procel3u 
twa będzie trwałym źródłem, zapładnia w Szczecinie, Ja. nawet - mówi tow. 
jącym twórczość naszych literatów i Piotryszka _ schowałam sobie wszy 
artystów, że rozwojowi naszego bu- stkie gazety z ubiegłego tygodnia, 
downictwa socjalistycznego towarzy aby jeszcze i·ar, przeczyta6 dokładnie 
szył będzie równoległy rozkwit na- d · -0 n·~·~ 

0 · sprawoz ama z pr cesu, ul~ ro gę sze1 socjalistycz11ej twórczości arty-
stycznej." stw•!.erdzi~ już z całą pewnością. 

Wszvstkie słowa, które w czasie .Robineau działał nie tyJk(> na szkodl! 
deba ty sejmowej padły na temat kul- ·Polski, alo jest również zdrajcą naro 
tury są niezwykle charakterystycz· dn francuskiego. W interesie narodu 
nym świadectwem tej wielkiej prze- francuskiego leióy bowiom również 
miany, jakiej dokonano i dokonuje utrwalenie pokoju światowego, a R.~ 
się w naszym kraju. bi.neau i jego ngonci spiskowali prze 

Sprawa twórczości wyszla z sank· ciwko temu pokojowi w myśl instruk 
tuarlów „wielkich wtajemniczonych", cji podżegaczy wojennych, Obu~a 
stała się własnością całego narodu, mnie tel bardzo i boli jednocześnie, Ż!l 
stała się tematem zainteresowań naj- na ławic oskarżonvch w Szczecinie 
wyższego organu opinll publicznej znaleźli sill równliei Pola.cy. Jest to 
społeczeństwa - orzedstawtclelstwa. dla. nas wszystkich przestrogą, aby 
narodowego - Sejmu. r,wsze zach<>wa6 ezujnoś6 i 03troż

Jd. noś6. 

No marginesie 

Ich • • zn1wa 
Zaostrzenie się walki klasowej 

w krajach kapitalistycznych i ko 
lonlalnych jest faktem niezapne 
czalnym i konsekwencją drugiej 
wojny światowej, która nie tyl· 
ko przyniosła wielu narodom wy 
zwolenie polityczne i społeczne, 
lecz również wśród tych, które 
nie zostały jeszcze z wię-iów ka· 
pitału wyzwolone, rozbudziła po 
tężne pragnienie wolności. Cóż 
przeciwstawić może tym pragnie
niom i dążeniom mierzchnący 
świat przemocy i ucisku, skaza· 
ny historycznie na nieuni1mion(l 
zagładęL Stróżom i dozorcom 
kapitalistycznego więzienia nie 
pozostało już nic innego, prócz 
środków najbrutalniejszego, nai· 
bardziej nieludzkiego gwałtu, 
prócz policyjnych pałek i kara· 
binów, którymi żandarmi świato
wej reakcji próbują powstrzy
ma{} zwycięski pochód miliono
wych rzesz pracujących, zjedno
czonych pod czerwonymi sztan
darami postępu, wolności, socja
lizmu. 
Żandarmi kapitału nie szczę. 

dzą wysiłków i prześcigają sifł w 
gorliwośd służalczej. Zbierają do 
dziś jeszcze krwawe żniwo ter· 
rorn i zbrodni, masakrUją i mor-. 
dują bojowników o lepszą przy~ 
szłość świata. Oto straszliwy 
plon policyjnych gwałtów kapi~ 
talu z jednego tylko tygodnia: 

W Sajgonie (Vietnam) policja 
francuska zaatakowała demon· 
strujących studentów, protestują
cych przeciwko polityce rządu 
pp. Bidault i Schumana w Indo· 
chinach. Rezultat: 36 demonstran 
tów zabitych. ok. 100 ciężko ran· 
nych, ok. 1.000 lzej rannych i po 
bitych. · 

Na Wybrzeżu Kości Słoniowej 
(fraucuska Afryka Zachodnia}, 
w mfoście Dilnbekro policji\ i 
żandarmeria napadła na bezbron· 
ny tłum tubylców, zabijając 
10 członków „Dem~kratycznego 
Zrzeszeni;,i Ahykańskiego·· i ra
niąc ciężko przeszło SO osób. 

W Paryżu, podczas demonstra
cji prżeciwko „brudnej wojnie'' 
w Vietnamie, policja brutalnie 
zaatakowała demonstrantów, bi
jąc i kalecząc kilkadziesiąt osób, 
przy czym ciężko ranny został 
senator komuni~tyczny Yonguier. 

W Marsali (Sycylia) policja na 
padła na wiec robotników budo· 
wlanych, raniąc ciężko t rzech 
spośród nich. 

W Cagliari (Sardynia), podaas 
pochodu bezrobotnych, policja ra 
nila cięZko dwie osoby, a 50 od· 
niosło lżejsze obrażenia. 

W Neapolu, również podczas 
manifestacji bezrobotnych, ataku 
jąca policja poraniła kilkadzie· 
siąt osób... · 

Oddajmy hołd poległym bojow 
nikom wolności!,.. Nie zapomnij
my o krwi, przelanej w obronie 
praw człowieka do ludzkiego ży. 
cia, przeciwko wyzyskiwaczom 
i ciemiężycielom. I mocno wie
rząc w prawdę, że „można zabić 
człowieka, lecz nie podobna za
bić idei", nie miejmy żadnych 
wątpliwości, iż płonne i daremne 
są wysi~ sfory Mochów, Scel· 
bów i im podobnych psów łańcu-
chowych kapitalizmu. B. D. 
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Dro~i le~szeto ~~tu mało· i ~re~nioroln~c~ · f[IJO 
Spółdzielnia produkcyjna w Andrzejowie 

,,PfeeJDier'' z Bonn 
"lik widnie'' bezrobocie 

rozwija się wbre"\\i- zakusom bogaczy wiejskich 

Cz.lenek zanądu spółdneh" prodt1kcyjnej w AndneJowie tow. Skł'zyń
ski wra.z z kierownikiem ośrodką ·ma.seynl)weg-0 sprawdzają stan ma
szyn, bo w spółd?Jielni już trwają pnyrotowan:ia. do akcji siewnej. 

S iedzę w chałupie ob . .Jackiewi-
cza, sekretarza spółdzielni pro

dul".cyjnej w Anl'lt'zciowie i. E zain
teresowaniem czytam pismo Towa
rzystwa Przygotowawczych Kursów 
Uniwersyteckich. Pismo to nadeszło 
właściwie tego dnia, którego przyje 
chałem do Andrzejowa. Treść pis
ma, to zawiadomienie spółdzielni 
produkcyjnej o istniejących Kur
o;ach dla najzdolniejszej młodzieży 
chłopsko .- robot iczej. Dlatego też 
Towarzystwo Kursów Z\VI<ł.Ca się do 
członków spółdzielni z wezwaniem 
aby na wspólnym zebraniu ~ra
li najzdolniejszych spcśród miejśco 
wej młodzieży i wysłali ich na na
ukę. 

Czytanie wymienionego 
przerwał mi ob. Jackiewicz. 

pisma 

- I to nam dała SjpÓłdzi.elnia pro
dukcyjna. Mój syn ~ż będzie mógł 
pójść na uniwersytet. A po ukończe 
niu nauk wróci tu do nas, 'jako fa
chowi~c t będzie pracował dla do
bra naszej wsi. Wbrew bogaczom 
wiejskim, którzy chcieliby widzieć 

nasze dzieci swyńti parobkami. 
I słusznie mówił ob. Jacltiewic2. 

To pismo jest najlepszą odpowie
dzi!\ bogacaiom, 40 morgoWY'Jtl Kwiat 
kowskim, WyZySkłwaczowi .Józefowi 
Stokowskiemu, spekulantowi Roma 
nowi Kwiatkowi i Zającowi oraz in 
nym. Wbrew rozsiewanym przez 
nich bzdurnym plotkom, jakoby 
dzieci członków spółdzielni miały 

tylko paść bydło. 

w„rośli w walce .•. 

D rugą odpowiedzią na niecne 
plotki bogaczy oraz ich próby 

rozbicia spółdzielni, jest podanie 
ob. Józefa Skrętowskiego, które na 
płynęło do Zarządu Spółdzielni .14 
stycznia br. Ob . . Skrętowski w 
swym podaniu prosi o prz.yjęcie go 
na członka spółdzielni, gdyż Qla już 
dosyć ciężkiej pracy u bogaczy wie.i 
skicb., ma dość nędzy i poniewierki 
po oborach i stajniach. 

- Spółdzieln~a. - to obrona bie
doty wiejskiej przed wyzyskiem bo 
gac·zy wiejskich - pisze on w 
swym podaniu. 

Życiorys 'Józefa Skrętowskiego 
nie jest długi. lecz za"\viera jakże 

wymowne fakty! Swiadczą one iż 
ludzie, organizujący ~płódzielnię i 

t-eratL zgłaszający się do niej, wy:a
stali w twardej walce klasowej, w 
·walce z bogaczem wiejskim. 

Józef Skrętow.ski pracował przed 
wojną we dworze, jako fornal. Po 
dwóch latach rzucił j.ednak robotę 

i zgłosił się do znanego bogacza Ku 
wuli we wsi Feliksin. Kawula miał 
18 ha ziemi i kilka domów Willo
wych w Wiśniowej Górze. Spał 

Skrętowski - parobek w oborze, 
bo w izbie nie było dlań miejsca, 
zjadał resztki obiadu, chodził za
wsze w tym samym ubraniu, w e<!ą

gu całego czasu trwania służby. 

.ł, teraz„. Ob. Skrętowski otl'Zy-
mał w Andrzejowie 5-hektaro

wą ~ospodarkę, gdyż tak pcstanowi 
ło walne zebrall.ie spółdzielni pro
dukcyjnej, przyjmując go na człon
ka. Skrętowski ziemię tę wniósł, ja 
ko swój wkład do spółdzielni. 

Tą.kich, jak Sktętowski j~t wię• 
cej w spółdzielni. Choćby np. Stę
pniewski. Jeszcze przed wstąpie
niem do spółdzielni w 1949 roku mu 
sial PQży<:z>'ć sobie konia na kilku
dniowy odrobek od Kubiaty czy 
Kwiatko\vskich. A Zofia Kasprzak 
też u wyzyskiwacza Zajdla pożycza 
ła· konia na odrobek. 

Zaciskali wtedy pięści biedni chło 
pi i powtarzali: - Przyjdzie dla 
nas lepsze -życie. Skończy się wresz 
cie wyzysk. 

Świta dla nieb lepsze jutro 

K iedy 20 września ubiegłego roku 
powstawała spółdzielnia produk 

cyjna I typu założycielami jej było 
zaledwie 14 małorolnych chłopów. 
Bogacze wiejscy rozpuszczali różne 
złośliwe plot!d, opowiadali o wspól 
nych kotłach, odgrażali się małorol 
nyrrt. Nic też dziwnego, że było wie 
lu wahających się, było wielu ta
kich, co bali się· zemsty bogacza i 
odmowy pożyczenia konia do prac 
polowych. Ale gdy ujrzano na po
lach sp'ółdzielczych dwa traktory, 
gdy v.obaczono, że spółdzielcom 
przyszło z pomocą woj~lw dając 
sprzężaj konny, że siewy zostały u 
kończone wcześniej, niż we wsi, że 
~półdzielcy otrzymali dostateczną i 
lo8ć nawozów sztucznych i zboża se 

I 
lekcyjnego ujawniła się kłamliwość 
wszystkich plotek. Mało i śi·ednio
rolni przekonali się naocznie o wy:t 

I szości gospodarki zespołowej ąad I miesięcznej pracy spółdzielni i właś 
indywidualną. Przychodzili tedy do ciwie nie mówiło ono o jakichś ·nad 
SkrztńskiEgo, do przewodniczącego zwyczajnych sukcesach. A przecież 

1 ob. Piećki i zgłaszali chęć przystą- w toku dyskusji członkowie zgo-
11>ienia do spółdzielni. Przyszedł rów dnie ośw.iiadczaii: Już te.raz widzi-

l nież i Jackiewicz, którego potem my, jak bardzo polepszył się nam 
wybrano -sekretarzem spółdzielni, byt. I dlatego proponujemy przej-

1 przyszli Jan Loba, Władysław Bycz ście do jeszcze wyższej formy gos-
kowski, Jan Chodak i wielu innych. podarzenia. Przyjmijmy trzeci sta
Spółdzielnia rosła. tut. Będziemy mieli większe możli

wości rozbudowy spółdzielni. 
Do jeszcze wyźszei formy ·* • «· 

W drodze do stacji towarzyszyli 
Kiedy ukończono wszystkie robo mi tow. Skrzyński i ob. Jackiewicz, 

ty w polu, członkowie spóldziel I Opowiadali o planach, jakie spól
ni urządzili zebranie. Priewodniczą dzielcy przedłożyli zarządowi do za 
cy odczytał sprawozdanie z dotych- l twierdzenia. A więc budowa wlel
czasowej pracy spółdzielni. A więc klej obory i chlewni, gdzie powsta
- siewy jesienne na obszarze 56 nie zarodowa hodowla, budowa ow-

. hektarów ukończono w terminie, czarni i kurników, założenie 8 ha 
przy czym wysiano 112 metrów zbo sadu, wzniesienie świetlicy, magazy 
ża selekcyjnego. Nawozów sztucz- nów i td. 
nych otrzymano 196 metrów. Roz- pamiętajcie - mówił na. po-
prowadzono Pomiędzy wszystkich żegnanie tow. Skrzyński -
-czł~nków po 8 .metrów pasz:y tre~ci że rtasza. spółdzielnia wyrosła w 
weJ, w pe>sba<U obrąb l anain~chow walce z 'wyzyskiwaczami i boga 
dla by~ła. W na~ródę za termmowe czami. I że na.dal walczy o zdo-
spłaceme po~atkow spóld~ielcy u- bycie pozostałej jeszcze na ubo-
zys~ali dra . s;vi<;tlit:y rad1~>, a dla czu częśoi biedoty wlejski.e,f. R<Y.t 
celow. ro~1~1ęc1a hodowli prz:l'.'zna budowa naszej spółdzielni - to 
no spóldz1eln1 zarod?weg.o buhaJa o rękojmia wyrwania mało i śre-
ra:z zarodową klacz 1 dwle ikrowy. dniorolnycb z biedy i z wyzysku. 

"Krótkie było sprawozdanie z 4-ro I tego celu dopniemy. Tasz. 

Po-::wtJlcie, :e ja parę słów w sprnivie -drzewa. Tego .:; przysłowia: „na 
vochyle drzeu:o wszystTde kozy skaczrl'. Chod:.i mi, wvafocie, o niejakiego 
Ade11a1tera. Znacie go <lobrze z 11<1s:;ego ko11Twrsu rys1tnkowego. Tak jest, to 
1dt1faie - ten: nwrio11etka z Borm czyli oficjalnie - „premier rzqdu za· 
cfwdriio-nie1nieckiego". Być moie, f;toś z 1cas poicie: to :Uu:l11e drze1rn, to 
- pieii. Będzie miał rac]ę. Faktycznie - Adenauer to stary, można powie· 
dzieć, pienie/; hitle t11ski. Pieniek ieduaf.: czy pochyłe drzewo - za dużo się 
IW „premiera" oswtnio skacze. 

Ot, iceirny nieda11-no w „parlamencie w Bonn" :wszyscy Tru::ia na Ade· 
nauera fl powodu fatalnego, coraz bm·dziej 1v:rastaiqcego w Niemczech Za· 
cluxlnich bezrobocia. NllSkakiwali pos!otde 1w niego, j_ak wszyscy diabli, a 

on -11ic. ]<1lc pień. Trochę tam mamfoł o le11istwie czl011ków swego stron
nictwa, ie go :a słabo w debacie poparli, ale co do samego, jafr to się mówi, 
1neri1um s11rawy - <mi słowa.A. 1m:ecież mógłby, u licha, powiedzieć coś nie 
co;, na su·oje ·usprawiedliu:ienit>. Choćby /o, jak 1ys.iqce dzi~wc::qt. 11ierniec· 
ldch od be;:robocia rawje. Pracę im wcale nie=gorsz11 :::apew11ia. Nie sani, 
oczytri.foie, lec:r: przy pomocy anglosnskicli wychowatcców Niemiec Zachod· 

· nich. 

'Cói to ::a praca - 'Z:lLpytacie? Hm, chodzi o taki rodzaj „zatrudnienia", 
że faktycznie pan „premier" mógł mjeć sk·rupuły :; wymienieniem go prnd 
„parlamentem.". W samej r:ec:y - ,.1obota" nieco drażliwa., bo w clom.ach 
publicmych Afryki Pólnoc11ej i Polttdniott'Cj .4.meryki. 

.Dajcie mi uładzę, u ja 1t'as urzqd::ę" _: powiedział w S1COim czasie po
prz;dtlik Ade11uuera, Hitler. W:iqł sobie głęboko te słowa do serca „premier" 
:: Borm i na razie „1u:qdza" obnrnteli Niemiec Zachodnich jako najemnych 
h11ck1iechtów w służbie imperi.ali::mu, obywatelki zaś - · jako prostytutki. 

Pierwszy miesiqc Planu 6-łelniego 
w · prz·emvśl.e bawełnianym 

Styczniowe wyniki pracy podstawą do pełniejszych sukcesów 
Stycxeń - to pierwszy miesll}C realizacji Planu Sześcioletniel?"o. świadczy za.1·azein, że na &kutek _rói. I Rez_ultatr ~~cy w s~yczniu nrnsz' 

Dlatego też rezultaty pracy w tylll IJliesiącu winny być szczególnie nych niedocii!gnięć w l>ie"t"wszveh zostac w~1kbw~e zanahzo~ane. :Test 
rozpatrywane. Bowiem o nowodżeniu wielu przed;>i~wzięć rozstrzy. dwudziestu dniach stycznia zmarnO· to zadaniem me tylko k1erown1ciw 
ga dobry start lub też w poręrozpoznane trudnosc1. wa.no możliwości daleko lensz.ee-o zakładów oraz ich władz nadtzęd· 

d Pl Cl.„głośei pracr mimo zmiau asor>- wykonani.a pla.nu za it.eD mieshle a.- nych, ale również or~anizacji nar. 
Trzeba przyimać, że start o a- ·• niżeli to :.1astąpllo. tyjnych oraz rad zakładowych. Snra 

nu Sześcioletniego dla ogółu i·obot- tymentu. N' k•.{- • d ,_ ·'·I··•- k · 1 styczef we 
b ł Na niewykonanie planu dwóch de- 18 """'ym Je na.A ~- """"''"' l>O-- wa wy onama Panu za · 1 

ników przemysłu bawełniane~ . vd kad stycz!lia przez wykoticzalnie mimo wysiłl<6w nie udało eie całko· wszystkich %3>kładach musi stać si~ 
udany. Mówią o tym liczbył. wia6. wp"h~ęła prz,ede mzystkim niewła- wicie na.drabie zaległości, powst;a,. przedmiotem rozważań narad WY· 
czące ze ,bawełna" wykona a 'i!iW J >,)''U ł h . . ł . ..... i ..... ,;,,.,..,.'"-'"' ............. 'Wlin:n::y "l'M.Ciągnać ' ' h ściwa praca wydziałów zbytu, irdyź yc w p1a."WSZ0J po owie ::>uyczn a. „w .... u.„„ ........ , .... w ... „ .. ,...„. ·~.r· . • 
pierwszy miesięczny plan w ramac rod k tow • .......Ąły Międrty ;inin, NiFIB N:r 17 w Łodzi, odpowdedinie '1.V1lliosikiii li riapevmió 11a 
Planu Sześcioletniego, a nawet w wyp u owane ary rue z.,,,,.,.. które do dnia 20 stycimia nie wyko- przyszłość załógom swych wkła~ 
niektórych działach go przekroczy. odesłaM do odbiorców. • i d6 T se· k . 1 h 

Tak więc ostatnią dekade styc!r nały planu na żadnym oddziale. m w m<>Z lWOs i uz.ys ama epszyc 
,ła. · · • 1 nia w wielu za.kładach m-zemvsłu mó usilnych starań. do końca mieslą. rezultatów. 'fizeba "Drzede wszvst-

A więc .plan &tycmiowy w 1>r:tęo bawełniane ~o trzeba było oświęca~ ca nie wykonałY planu w tkalni. kim pąmiętać o jednym - o koniecz 
dzalniach denkoprzędnyeh wykona- na odrabiatnie zaległo§ci. ł1mozliwi= Podobnie nie wykonano l>lanu w ności, system~trc~ego wyk~nywan!a 
ny został 'W 107,4 prqc. W niższ~t ły to na ogół korzylltne w styczniu przędzalni odpad~ow.ej. PZPB ~r 4, plianow. Umozlnn to stałe sl~zeme 
stopniu wypełniły go przędzalnie warunki pracy w przemyśle baweł· i PZPB Nr 2 (rowmez w. tkalm). a pl~nu, pr:i:eprowadzane k.a~eiro 
średnioprzędne, bo w 105,4 vroc. a nianym - pracowano _przy pełnym I PZP.B Nr 6 zabrakło :iedn,ej!,'o nro- dm.a. •. - za.rown.o. _przez czynmki ad'
w jesżćze ni~szym · przędzalnie od· k m st ak ł partyjne o.raz 
padkol\'e (lOl,7 proc.). w 100 proc. uruchomłeni'u, pełnym za.trudnieniu· centu do pel.pe~ wy onMlia P nu m1~1 racyJne, l · 
wykonl\ły plan tkalnie, w 105 proc. l dobrym surowcu. Ten filkit 'Więc w tkalni. związkowe. Kos. 

wykończalnie. 
Styczeń więc niewątpliwie zakoń

czył się dh p1'zemysłu bawełniane
go pewnym sukcesem. Nie ozna~z~ 
to jednak, nby przytoc.zone wYZeJ 
liczby u,powa:żnli.a.ły do zby~ego op 
tym:i2mu. Pirzede wSl"lys.t.ld.m nie po~ 
a;wala ina ilx> nterównomlerne, niesy• 
stematyczne wykonywanie planu w 
ciągu m.inionero miesiąca. 

Tak więc np. druga dekada stycz 
nia zakoń'!z:,rla. się zgoła im1ymi, 
trzeba to ~twierdzić otwarcie - nie 
pokojącymi liczbami, bowiem za 
dwie dekady stycznia nie wykonały 
planu tkalnie i wykończ.alnie. a n1·zę 
dzalnie (zresztą tylko średnio i cien 
koprzędne) przekroczyły go w nie· 
znacznym du.pniu. 

Niewykonanie planu dwóch dekad 
w tkalniach tłumaczy się przejściem 
na trudni2Jszy asortyment, skut
kiem cze.go niejednokrotnie następo 
wały dluż„„e lub krótsze postoje, któ 
rych jednak nale7.ało i można by!o 
\!niknąć. 3l.lło się tak dlatego, że kie 
rownictwo lechnictne zakładów i 
majstrowie wielekroć nie w:<.;kazali 
dostatecznych starań et :.:auewnienie 

Wsp61zawodnictwo i zgodne wysiłki 
dają dobre rezultaty 

Załoga oddz. VI PZZPP Nr 1 skutecznie walczy 
o wysoką jakość prod1łkcji i oszczędność 

~iedobme dq.ialo się w oddmle VI 
PZZPP Nr 1 na początku ubiegłego 
roku. W żadnym z 11 oddziałów kom• 
binalu nle. było tak niskięj jakości 
produkcji, jak właśnie tutaj. Pierw
szy gatunek pończoch jedwabnych 
sięgał zaledwie 55 procent. Nie istnia 
ła współpraca między organjzacją 
podstawową, Radą Zakładową i kie
rownictwem. Dochodziło nawet do 
waśni między tymi kierowniczymi 
czynnikami. Nic wi~c dziwnego, ze 
nie miał kto zatroszczy(: się powa'i:nie 
o postawienie jakoiici produkcji na 
wyższym poziomie, Trwało to przez 
dłuższv c..ias. 

Dobrym przykładem 
przodownicy pracy. 

świecą zawsze ·produkcję, zrodziło także koleieil.ską 
współpracę. Jedhemu z dziewiarzy 
tow. Stachurskiemu zepsuła się wła

Mistrzowie 
jakośc.l i oszczędności 
Przy długiej maszynie kotonowej 

pracuje tow. Ślązak, kierownik zespo 
łu kotoniarzy. Zastajemy go w chwi
li, gdy chwytając zwinnie w 1ęce je
dw,1bną dzianinę„ przeznaczoną na 
pończochy, rozprostowuje jej brzegi, 
śled1ąc "pilnie. czy nie ma błędu. 

·- Z<lwsze jesl lepiej zauważy.'.! 
błutl od razu i unikhąć w ten sposób 
prucia dużego kawałka dzianiny. 

Dzięki takiej metodzie zespół tow. 

śnie maszyna. Majster tow. Szczot, le 
żąc na podłodze, odkręca zepsut<l 
część maszyny. Dziewiarz pomaga 
mu. We dwóch szybciej usuną uszko· 
dzenie i dzięki temu skrócą poslój 
maszyny. 

Tow. Szczot prócz tego, że jest do· 
trym majstrem, ma duże zasl11gi, j:i.
ko l'at:jonalizator. W oddziale VI sam 
wyremontował i uruchomił maszyhę, 
przeznaczoną na złom. W ogóle trud
no go oderwać od maszyn, przy któ
rych pracuje z ogromnym zamiłowa
niem.. · 

~ ~~~•umv,:ca1 
Dopiero dyre&cja zakładów, wsp61· $ll4zaka ma znlkomą ilość odpadków 

nie .z podstawową organizacją partyj l wysoką jako~ć pro.dukcjl, sięgającą. 
ną przeprowadziły reorganizację w do 80 procent primy. 
oddziale VI. Nowy kierownik, tow. Lecz nie na samym tylko jedwabiu 
Miśkiewicz, nowy sekretarz oddzla- oszczędza tow. Slązak. Jest on jed· 
łowej organ!Zacji tow. Burskl, zabra- nym z tych, którzy zużywają naj· 
,li się szczerze do poprawy produkcji- mniej igieł przy maszynie dziewiar
. istniejących tutaj stosunków. sklej. A więc np.: w ubiegłym kwar· 

Wszystkie oddziały dqzą 
wspólnie do poprawy 
Oddział VI żywo interesuje się o

siągnięciami produkcyjnymi innych 
oddziałów Kombinatu. Na naradach 
wytwórczych i technicznych, które 
gromadzą przedstawicieli całej zało· 
gl fabrycznej, omawiane są wspólnie 
braki i trudności. Zebrani krytykują 
niedociągnięcia na poszczególnych 
oddziałach i w ten sposób PZZPP 
Nr 1 stale dźwigają. się w-i:wyż. Odse
tek pierwszego gatunku podniósł się 
do 71,8 proc. w pończochach jedwab· 
nych. a w bawełnie z 85 procent do 
90 procent. 

, ' 

Bolączki .Państwowej Szkoły 
Tecbnicznó-Przemyslowei 

W naszej kuźni i spawalni przy I Masxyny ;tej, mdmo sta;rań d J:icrzinyoh 
PSTP pr:ic:1ie młodzież, odbywająca interwencji pracowników, dotych
tu praktykę zawodową. Warunki, w czas nie usunięto. Kierowni.ctv.;o 
jakich ta tLlłodzież pracuje, nie nale PSTP win110 niezwłocznie wyłonić J& 
żą do na;lepszych. Brak przede kąś komisiję, która by rozstrzygnęła 
wszystkim dźwigów mechanicznych czy nieczyJną maszynę parową prze 
oraz odpowiednich wentylatorów. I zna~zyć :ia złom i usunąć, czy też 
Wysunię~y był wprawdzie swego przesta..w:it ją, ja:.1<!1 zdatną do u

czasu projehi; powiększenia kuźni. żytku, w inne miejsce. 
Niestety, urzeczywistnienie tego pla 
1;u uniemo7.liwia stara. maszyna pa
rowa która blokuje pomieszczenie, 
prze~naczone na rozibudowę kuźni. 

Kazimierz Przychotlnia 
kor<:.1ilpondent :fabryczny 

z Państw. Szkoły Techn-.Przem. 

20 nowych zespołów iakośmo~ych 1 iloścmwych 
Komisja Kobieca wraz z Ligą Ko- Cały aktyw kobiecy i przodownice 

biet przy PZPB Nr 3, oddział B, ce- społeczne wraz ze swą kierowniczką, 
Iem uczczenia Międzynarodowego Marią Borowską na czele, wzywają 
Dnia Kobiet powzięły zobowiązanie zarazem wszystkich mężczyzn, zatrud 
zorganizowania 20 zespołów jakościo nionych w P2PB Nr 3, do wzięcia u
wych i ilościowych w tkalru, prz<:- działu w podejmowaniu zobowiąza1'1, 
dzalni, wykończalni oraz podniesie· i aby w ten sp1sób godnie uczcić świę 
nia produkcji o 5 proc., zmniejszenia te swych towar~yszek pracy. 
ilości odpadków do minimum i utrzy· 
mania wszedzie wzoroweao Dorząd- M. Ozdoba 
ku. 't-·J?Zl?B NJ.-ł 

Cmentarzysko samochodów 
w Fabryce Tektury 

Falistej 
Na d71iied.z;ińcu Fabryk!i, Tektury 

FalLIBitej od w.rze5n!iia 1948 11:.olku stcją 
pod gołym niiebem i inlsoozeją dwa 
ciężarowe i dwa osobowe samocho
dy, uznane prze:z kom:is1ję, jelko nie 
zdaitne do ueytkiu. Nie można po
wiedlzieć, że Jcierowinilctwo naszych 
z;akładów nie interesuje się zupeł
nie tym crneniUN-zyskiem maszyno-
wym. Owszem, w.ios.ną 11949 roku 
q:n:v.eprowiadzcmo przetairg, na lct6-
rym spreedano jćden O'SoboWy sa
mochód za sumę · 60 tysięcy rzlotych. 
Natotnliast porosfałe samochody w 
dalszym ciągu stoją :ii pod.legaiją ka
prysom pogody i temiper.atuiry. Na
leży tutaj dodać, że wszy.sitltie te 
samochody [>OS!ltadają · ogttmienie, 
zużyte tylko w 40 m:tJ<:. 

Jak widać z przyioczo.nych fak
tów, kieirnwnictwo tr.amiPOrhl przy 
Łódzkich Zakładach Wyrobów P:i
plierowych n:ie myśli o ;reaili.z.aoji 
plal!lu ose.ozędnośdowego. 

Jemy Mytkowski 
kOll'eSIPOildenit fabrycziny .,,Głosu'' 
• !Fam, ~ li TelkJt. Falisff;ej. 

Po~ogło 
współzawodnictwo 

Najskuteczniejszą bronią w tej wal 
ce okazało się wsp6łzawodnictwo, 
które zorganizował tow. Burski, jak 
i czołowi robotnicy: Slązak, Sobolak, 
Lech, Tkac:z, Kucharski i inni. Co mie 
siąc odbywały się zebrania załogi, 
narady wytwórcze i techniczne, na 
których wyjaśniano znaczenie współ
zawodnictwa - dla zwiększenia pro
dukcji, polepszenia produkcji, a tak
że pod.niesienia zarobków robotni
ków. 

Akcja ta przyniosła pomyślne re
zultaty. Dzisiaj ruch współzawodnic
twa objął już 62 procent załogi. Ale 
dobry przykład w dalszym ciągu pro 
micniuje z góry. Tow. Burski, pracu
jący jako kotoniarz, sam staje za
wsze na najbardziej zagrożonych od 
cinltach produkcji. Ot, niedawno na 
maszynie (stopkarce) zachwiała się 
poważnie jakość. Wtedy sekretarz or 
ganizacji oddziałowej, doskonały fa
chowiec, sam obejmuje stanowisko 
·)rzy tej maszynie, ratując w ten spo 

·~ób jakość 9rodukcji na Win oddn.kw. 

tale na tuzin pończoch zużywał on 
-zaledwie 0,75 igieł. Są tu natomiast 
tacy robotnicy, którym zdilrza się zu. 
żyć 5 igle! do tuzina Pończoch, ale 
oni nie trudzą się, aby zepsute i po· 
gięte naprawić - jak to czyni tow. 
Slązak. W ubiegłym kwartale został 
on słus:mie premiowany za swą o
szczędną pracę. Również oszczędnie 
.zużywają igły dziewiarskie: tow. tow. 
I.ech l Tkacz - po jednej na tuzin 
poii.czoch. 

Zgodna współpraca 
Współzawodnictwo, prócz dbałości 

każdego robo~ka o jak najlepszą 

.Jednocześnie maleje oczywiście od 
setek braków i zmniejsza się ilość ocl 
padków. W ten sposób dobrze zorga· 
nitowana praca, współzawodnictwo, 
troska o jakość i oszczędność przy
noszą pożądane rezultaty. 

M. S. 

---------------------------------------------------~ Jesz.cze jedna spółdzielnia produkcyjna · 
. W 0&tatnich dniach w. Sz~wc~ch Nag6rnych (poiviat Kutno) za-

1~1ąztma zostafa n?wa. ~połd~1elnta pro.duk«;yjna, do której pl'Zystą
plli wszrscy, chłopi. Mieszkancy tej Wiil juz od dłuższego czasu wy
kazy~\'ah duze zamteresowanie nowymi formami go;ipodarki uspo
łeczmonej. 

~r~ybyłych na uroczystość ctwarcia spółdzielni przedstawicieli 
1 l 'Yład~ samorządowych, witano entuzjastycznie, dają~ wyraz 

wolemu, :r.e p.raca .zespołowa podniesie stan wsi i usprawni 
giOl;l)Oda.rke. 

__ , ________________________ -' 



-. '„Septemwrijcze'1 tak nazy-1 
wa się organizacja bułgarskiej 

mło'1zieży szkolnej. Ta <Wiwua 
trochę nazwa poch'vdzi od mie-
1iąca września, który stał się dla 
narodu bułgarskiego w 1,944 roku 
tniesiącem zwycięstwa nad faszy-
11tami .. Na cześć 9 września 1944 

roku nazwano też organizację 

tnłodzieży szkolnej - „Septem
:Wrijczaini". (Po bułgarsku wrze- ~ 
tień nazyvra sję september). 

Organizacja „Septemwrijczów'' 
liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło 750 tysięcy dzieci, jest 

/ 

. ' 

Podaas wakacji organizacja 
lll'Złldza dla dziewcząt i chłopców 
c>bozy, wyeieczki, wędrówki po 
kra:ju, organizuje pe>moc pny pra 
oach w polu. W wielu mia~tach 
bułgarskicll istniej(\ „Domy Sep
temwrijczów'', gdzie drużyny spę
~ają czas na zbiórkach, zaba
wach i p~ pracy w warsztatach, 
modelarni i k'Ołach naukowych. 

Wioeną, ubiegłego roku org:i.
nizacja „Septemwrijczów'' prze
żyła wielki swój dzień. W tym 
dniu uiroczyśde złożyły przyrze
czenia wszystkie dzieci należące 
do organizacji „Septemwrij<:zów''. 

:Nr ;i5 

W winietce „Promyka" widzimy pr~jekt nowej odznaki harcer
~kiej, ~tóra w niedługim czasie ozdobi mundurki naszych druhen 
i druho~. Nowa odznak_a, to prosty symbol pracy drużyn i zastępów 
harcerskich. Jest ona bliska nam wszystkim, bo wyraża to czym żyje 
młodzież harcerska. ' 

N owa odznaka przypomina o celu, jaki.emu służy cały nasz mło
dzieńczy entuzjazm i zapał. Tym celem jest Polska, w której wszyscy 
będą równi i szczęśliwi, Polska ludzi pracy. - Patrząc na nowit 
?dznakę przedstawiającą biało-czerwony sztandar - koło zębate 
l kl.IOsy, - od ~azu rozumiemy co głosi ten symbol. Aby stać się 
g<?dn_Yr,n .noszenia tej_ zaszc~ytnej odznaki lll.Usfany jeszcze lepiej 
widziec, Jak przyczyma~y się d_o budo".'y Polski Socjalistycznej. 

. Po~ska klasa. ro~o~ruc~a staJe ob~cme do wykonania Planu Sze· 
śc10letmego. W w1elkie1 teJ pracy musimy ze wszystkich sił pomagać 
naszym rodzicom. Naszym warsztatem pracy jest szkoła. Pomożemy 
rodzicom przez dobre wyniki naszej nauki, przez rzetelny stosunek 
do naszych zajęć szkolnych. Powinniśmy zmobfflizować całą młodzież, 
wszystkich kolegów i koleżanki do tej wielkiej walki o dobrą naukę. 
Przodować w nauce na terenie swojej klasy, to ,zaszczytny obov,.iązek 

to większość uC'Ząc~j się młodzie
iy szkół podstawowych. 

Nie od.razu , ,,Septemvnrijcze" 
Cloezh do takiej siły, musieli po
Czątk'owo ciężko zipagać się ·z 
:wrogimi akcjami i wpływami nie 
przyjaciół ludowego państwa bul 
garskiego wśród młodzieży, uma
cniać i wciągać w szeregi organ;
zacji wciąż nowych i nowych 
członków, ·aby stać się silną or· 
ganizacją, mogącą dziś poszczy
cić się w'ielkimi osiągnięcia

mi w pracy. 
Swoją zwycięską p<Jstawę ,,Sep

temwrijC2:e'' zawdzięczają do
świadczeniom o<rganizacji pio
nierskiej Związku Radzieckiego, z 
której• brali przykład. Pierwszym 
patriotycznym ()lbowiązkiem każ

dego „Septemwrijcza" jest dobrze 
się uczyć. Tego oczekuje 'Od nich 
Pa~stwo, które otacza ojcowską 
opieką swych najmłodszych oby

Dzieci !bułgarskie przy1rzekły 
gorąco kochać ludową 'Ujczyznę, 
de.brze .się uczyć, aby stać się 
najlepszymi synami i córkami na
rodu, ai'by godnie nosić czerwonv 
k1rawa.t i znaczek organizacji 
,,Septemwrijczów"I 

życ!u kraju. Kie~y w całym .kra- I Dziewczęta i chłopcy biorą w nich 
ju <?dbywały się żniwa · „Septem- czynny udział, a zwłaszcza wiel
wrijcze" pisali hasła i transparen kim zainteres<Jwaniem cieszą się 

ty, robili plakaty na temat zbiro- kółka technii::zne przy fabrykach 
rów i wywieszali ie w publi~- i zakładach pracy. Tam pod kie
nych miejscach. W swych druży- runkiem :wykwalifik0wanych in
nach ,,Septemwirijcze'' l"'Jzwijają struktorów cztonkowie koła przy
uczucia miłości i solidarności w swajają sobie umiejętności prak
s.tosunku do koleżanek i kolegów tyczne z zak1re6u techniki. Poza 
w innych państwach - dzieci tymi, organizuje się kółka mode
mas pracujących całego świata, larstwa lotniczego i szkutniczeg-?. 
krajów demokracji lud'Jwej, a w 'Młodzi konstruktorzy biorą udzi!lł 
szczególności Związku Radzieck,ie w konkursach na najlepszy mo
g0. Historyczna przyjaźń namdów del. Na wsiach, w spółdzielczych 

rosyjskiego 1 bułgarskiego, poda- gospodar.stwach rolnych „Septem
bieństwo języka, da ią możliwość wrijcze" pod fachowym kierun
szerokieg0 u:ozwinięcia korespon- kiem. zakładają pólka d·<Jświad
deńcji między pi'Vnieramf radzie- czalne pracując nad otrzym·anieD;J. • 

każdej harcerki i harcerza. 1 

Pokażemy kolegom i starszemu społeczeństwu, że będziemY, 
godni nowej odznaki naszej organizacji. 

~CUJEH1 , 

ANDRZEJ ALBRECHT 
Komenda'b.t Chorągwi Z. H. P. 

nile" - pri:zecież zbudowali g".> 
„Górnicy" - p<Jdsunął myśl dn.i
żynowy. Chłopcom spodobał 6ię 

pomysł. Na skrzydłach modelu 
nakleili ładnymi liteTkami napis: 
- ŻHP - „Górnik" .:..._, A potem 
przyszła · pierwsza próba lotu. 
Model puszcz.al harcerz„ ktfuy 
najlepiej pracował przy budowie 
modelu - Qlek. ,1 \ 

Wypuszcz<Jny z ręki model, lek
k'O }Y.lde.rwał się w górę, poleciał 

irówno ł.rprzód, a potem powoli za 
czął wzbijać się do góry. ckimi a „Septemwrijczami", wysokich Ull'Odzajów. 

Wielkim powodzeniem cles.tą W · pięcioletnim planie gospo
się u dzieci bułgarskich rosyjskie darCzym Bułgarii biorą również 

książki, cz.arsopisma, !Jazety, fil- czynny udział drużyny ,,Septem
my i pieśnf. wrljcr.OOw", p'oma:gająe w sadze-

wateli. 
' 

Drużyny ,,Septemwtrljczów" bio-

Drużyny ,1Septemwrijcz6w" '?Il.- niu lasów, zbieraniu ziół lekar
kładają przy szkołach i warezta- skich, zbiórkach odpadków i przy 

. fi\ . CzynnY, udział w codziennym tach pracy swoje kółka naukowe. żniwach. 

I gie pnie sosen suną dalej na wo 
zie. Wspólny wysiłek - cieszą 
sie . chłopcy - oto co w groma 
di:ie potrafimy. 'Tak wóŻ utknął 
by na tej d1rod:ze, ile czasu przez 
to. by stracił woź.nica w pracy. 
Droga skręca w las, gdzie pra
cują drwale. Tam idą „Stola
rze", zobaczą ciężką i pożytecz 
ną prncę drwali. Piły i siekiery 
drwali zcinają drzewa, które po 
tern w tartakach zmieniają się 
w_ gładkie cienkie deski z których 
odi, ,,Stolarze" robią w szkol
nych warsztatach swoje ławki, 
kwietniki, karmiki, okręty. 

r w sobotę, wczesnym. popo
łudniem) zastęp „Stolarzy" wy
brał się na krótką wycieczkę 
za miasto. 

Szli polną drogą do pobliskie
go lasu. 

Jakże inaczej wędruje się tą 
samą drogą latem. Teraz pia
sŻczysta, polna droga zmarznię 
ta na wyboistą grudę, pola osy
pane białą, puszystą pokrywą, 
a las ·wygląd·a, jak siwy starzec, 
omarznięty srebrzystym szro-. 
·ae·m. 

„Stolarze" podibiegli do wozu. 
Siedem par r;Jk chwyciło za des 
ki wozu, za długie pnie i cią
gną. Hooop! Hoop! Pokrzykują 
chłopcy. Jeszcze raz! - I dłu-

Z głębi lasu dochodzi .stukot 
siekier, gdzieś bliżej zgrzytają 
piły, to pracują drwale, wycina
ją naznaczone przez Jeśniciego 
tlrzewa, będą z nich belki i sze 
rohie, d'ługie deski do nowych 
domów i mieszkań. Drogą, na
przeciw chłopców jedz ie wóz. 
Nf! nim leżą długie, ociosane 
pnie sosen. Ciężkie jest d•rze
wo i niewygodna droga. Jedno 
koło wozu ugrzęzło w g-rudz ie, 
ślizga się na żelaznej obręczy 
i ani rusz nie nioie dalej po· 
jechać. Ciekawa partia szachów po P?acy 

Drrr„. Drrr„.! Głośny dzwonek w1·eczorn1·ca '1IAT Spale 
oznajmił koniec lekcji. n 

Marysia szybko zapakowała 
książki i pobiegła do domu. Spie pójdą· na. akadern!ę 1 wiecrornicę. 
szyła się, bo przecież d.7Jisiaj po- .Bardzo Się Marysi ten projekt po-
winien być list od tatusia, który dobał. ._ • 
pojechał do Spały na kurs kiero· ~ad~nna była poświ~cona za· 
wników spółdzielni produkcyj- konczemu kursp.. Marysta słysza-
nych la, że kurs ten był bardzo ważny 

' dla wsi polskiej i była dumna, że 
Nie omyliła się, list był, a w nim jej tato był na takim kursie. 

radosna nowina - tatuś zapra- A potem„. niespodzianka! Na 
szał mamę i Marysię do Spały na scenę weszła mała harcerka w 
niedzielę. szarym mundurku i czerwonej chu 

Marysia pojechała z mamą ład- ście, wręczyła kierownikowi kur 
nym, nowym samochodem PKS-u su wiązankę kwiatów i złożyła ży-
do Spały. czenia od dzieci i młodzieży. 

Tam już czekał tatuś. Przed po Rozpoczęła się wieczornica har-
łudniem zwiedzali okolicę, 1a wie· cerska. Czego tam nie było! Spiew, 
~z-~m tatuś Marysi ~a.imił, że tańce, muzyka. wiersze: ~ Planie 

Sześcioletnim, o pracy, na,uce, przy 
jaźni. Marysia aż buzię otworzyła 
z podziwu kiedy małe harcerki z 
Sulejowa zatańczyły oberka. 

Potem wiersze; o tym jak to da 
wniej było źle chłopu, jak był krzy 
wdzony i niedoceniany.„ i melo
die frontowych piosenek radziec
kich. 

Chór z Tomaszowa Maz. śpie
wał o wielkiej przyjaźni polsko
rad7lieckiej, o tym, że wspólnie wal 
czyli o wolność Polski żołnierze z 
białymi orzełkami i czerwonymi 
gwiazdami na czapkach. · 

O tak! - Marysia wiedziała, że 

Zastęp „Górników" marzył o 
szybowcu - takim małY.Pl mode
lu latającym. 0t"Zywiś"cie, tak.i 
azybowiec powinien dobrze latać 
w powie~u, a.by z nim można 
było stanąć do konklunu m'.>deli 
latających . 

ra&ili ohłopcy, jaką by dać naz
wę iCh pierwszemu modelowi. 
- Nazw~jmy nasz model ,,Gór-

Chłopcy jednak tylko marzyli 
1:> szybowcu, nie wiedzieli prZe
cież, jak przystąpić do budowy 
takiego mod.elu. Nle mieli nawf:t 
pobrzebnych materiałów, ani na
rzędzi. Próbowali tam wprawd-iie Teresa Zakrzewska ~ Łódź 
C'Jś wystrugać zwykłymi kozika-
mi, wychod1Jiły z tego maje~erko- Tm1ności trzeba pokonywać, 
wania różne · rzeczy, ale modf:l n1e wolno w · żadnym wypadku 
szybowca w żaden sp'vsób wyjść przed nimi się usuwać, a tym sa 
nie chciał. mym ulegać im. Pomyśl więc 

. Teresko, czy trudności w mate-
. Az tu kiedyś:„. na zbiór~e dru- matyce są aż tak wi el·kie, ie 
~yny, druh druzynowy .pow1e~i3.ł , przewyższają Twoje siły, czy 
ze w hufcu po~tał osrode~ ~e-1 też obawiasz się wypróbować 
todycmy, ~dz1e jest świetlica, swe siły, aiby je pokonać? 
ma1sterkowma, a przede wszy- . . . 
stkim C'J ich pewno najwięcej za- Al~ p~d zadnym :i;ozorem me 
interesuje, w . ośrodku znajduje pow:nnas re~yg~owac _ze ~zkoły: 
się modelarnia, gdzie będą IIl'<>gli Tw'J~ .obowiąz.~~:O:· Jak i ca~eJ 
budować szybowce. młodz1ezy. p~lskieJ 1eet uczyć się, 

. i to uczyc s1ę dobrze, by wyros-
Nie mogli się chłopcy doczek:lć nąć na p·ożytecznych, wykwalifi

dn·ia., kiedy pójdą do modelarni. kowanych pracowników, którzv 
Mówili o niej dużo. snuli d:<Jmy- budują swój ukochany kraj .:..:. 
sły, jak też wewnątrz wygląda, Ludową Polskę. 
ale :zeczywist.ość przeszli!: ich P1rzecież Ty chcesz razem z Twr> 
oczek1w~ma. Chł0pcy byll ~a_- imi braćmi prac'Jwać i budować. 
chwyceru modelarmą. W duze1. praginie&z zostać w przyszłości 
jasnej sali: poukła~i!:ne na ~re~- pilotką, a to wymaga dużej pracy 
nianych polkach lsmły nowiutkie nad sobą i nieprzerwanej pilnej 
narzędzia, ·a . na stołach leżały ko- nauki. ' 
lorowe papiery, klej, dykta, wzo- Od . z . k d . 'bi pis ' Ja ra zisz SO e z 
ry. trudnościami. Jeżeli będę miał 

Chł-:>pcy wz.ięli się z zapałem adresy żagraniczne, to Ci prześlę. 
do pracy. Początkowv szło im to Dziękuję 'Za pozdrowienia. 

„Górnicy'' z radością śledzili 
lot modelu. Udał im się pierws~y 
szybowiec w hareerekim o9rod • 
kru. ! 

miłych czytelników z. rad<Jśc'. ą 

czytam. Dam Ci jedną radę Aniu 
- nie zapominaj o prawidłowej 
pisowni i zwalczaj brzydkiegv 
wroga - błędy ortograficzne. 
Dziękuję Ci za miłą fotograflę . 
i pozdirowienia. Życzę szybkieg:> 
p'Jwrotu do zdrowia. 

Kazio Maj o Łódź 

Książki możesz wypożyczać w 
Miejskich WypożyCz·alniach Ksią 

żek, których jest kilka na terenie 
Lodzi. O najbl~ższej wypożyczal

ni. dowiesz się w swojej szkole, 
gdzie na pewno też znajduje się 

bibli'Jteka. Przeczytaj sobie na 
początek „Timur i jego drużyna", 

„Syn pułku", „Dwaj kapitano 
wie", „Słowo Honoru''. Naukę 

prawideł gry w sz-achy znajdzies z; 
w . popularnych' brosZ'llrkach , któ
re można nabyć w księgarni , fi
gurki szachowe m0żesz na p?
czątku wyrysować ·na małych 

krążkach t ektury, a jeżeli umiesz niesprawnie, ale nad pracą czu
wał dlI1lh instruktor, który po
uczał, poprawiał, ~ż praca poszła 
gładko. 

Ania - Łódź. troclię rzeżbić, sprobuj zrobić z 

,,Górnf cy" &prawnie 'Uporali się 
ze sklejaniem poszczególnych czę 
śei, następnie okleili szkielet, 
błyszczącym, mocnyJłl papierem l 
mod.el był g0tó'Y'· 

Brak>Qwało tylko nazwy. Długo 

to prawda. Przecież jej tatuś też 
był w Odrod7;0n.ym Wojsku Pol
skim. 

Wieezornica dobiegała końca. 
Scena zapebtlła się harcerkami 
przebranymi za kwiaty gruszy, 
jabłoni i 'róż. 

Na zakończenie cała sala odśpie 
wała hymn braterstwa. 

Z żalem opuszczała Marysia sa
lę. Idąc do ~utobusu, myślała o bar 
cerkach, że tak pięknie śpiewają, 
grają, wygłaszają wiersze, że no
!>'Zą takie śliczne czerwone chusty 
i pracują w grOmadzie radośnie i 
z zapałem. . 

- Mamusiu - powiedziała -
zapiszę sie do drużyny, będę har
cerką· 

•I ZENEK M. 

Za krótki list wcale się nie gnie I drzewa. 
wam. Nawet najkrótszy liścik od Redaktor 

<><><><><><><><><><>O<X><><><><><><<><><><><><><><><X><>~<><><><><><><><><><><><><>< 

Maria 6'onopnlcka 

Obielił nan1 • • • 
Obielił nru.n nasze chaty 
No-yvy dzionek złoty, 
Widniej, widniej teraz ludziom, 
Co w niej d-0 roboty. 

Do roboty - grodzić płoty, 

Okopywać rowy, 
Strzec na siłę, co nam mile, 
Na ten roczek nowy! 

Do roboty - lepić ściany, 

Gdzie się która pada, 
Boć ta chata doi lata, 
Jeszcze od pradziada! 

Do roboty - bić wyloty 
N a słoneczną stronę, 
Niech uderzy dzionek śwież..v, 

W. t~ ścian::v. omszone! 

I Do roboty - pn:ede wroty 
Umieść czysto progi, 
Wyrwać chwasty, cierń kolczasty, 
Co nam rani nogi! 

Do roboty - walić w młoty, 

O kowadło życi..a„. 

W huku, w trzasku, w iskier 
blasku, 

Krzesać serca bicia! 

Do roboty - trząść 'vymłoty, 

Co plewa, co ziarno„. 
Mieć na chleby, z własnej gleby 
Mąkę, choćby czarną! 

Do roboty - na kłopoty 
Mieć pociechę w sobie.„ 
Zdarzy dola, co jej wola, 
Ja com winien. - wbię! 
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Kronika Tomaszowa Czy fabryczne • 
I zakładowe gazetki ścienne Konferencja Rad Zakładowych 

d. • 7 1 władz oddziałów związkowych z a a n ·1 a • w piątek. dnia 17 lutego, o WA2NJE.JSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy spelniaiq właściwie swe 

godz 17 w sali konferencyjnej 
PRZZ odbę<lrzie się konferencja 
członków Rad! Zakładowych, 
członków Zarządów poszczegol 
nych Oddziałów i Kół Związko 
wych. 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić· 
tylko W wypadku JH>7artl)_ 

333 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCn: 
Rozdzielnia Dzienrrików 

.,Ruch" Plac Kośtiuszki 16, teł. 
250. Godziny przy jęć od 14 do 15. 

Ob. 

Dyonizy 
ma . głos ... 

Wielokrotr.ie ·pisaliśmy już o ga 
zetk ach ściennych, .k tóre na tere
nie n aszego miasta były i są wyda 
wane. Pisaliśmy artykuły uogól
nia,iące, a nieraz ro:llpatrywaliśmy 
prace poszczególnych komitetów 
redakcyjnych i numery poszcze
gólnych gazetek. Czasem pisaliśmy 
o rzeczach dobrych, częściej jed
r.ak podawaliśmy ostrej k.rytyce 
prace komitetów i reda'kcję gaze
tek. Ocz;y_wis ta chodziło o to, by po 
przez krytykę, odnalezione zostały 
właściwe drogi w pracach nad re
dagowaniem gawtek. 
Dziś 7'11ÓW wracamy do tego za 

gadnienia. 

mie gazetki, a'le i w terminach. 
jej ukazywania się. 

Kolegia pracowały i pracują w 
dalszym ciągu bez jakichkolwiek 
planów. Jeśli są próby koordyna
cji treściowej, to jetlynie w przy
padkach od górnego instruktażu, 
prowadzonego zwykle jedynie w 
przypadkach wydawania r.um e
rów okolicznościowych. 

GAZETY A NIE GAZETKI 
Brak kolektywnej pracy, a rów 

nocześnie oderwanie się od terenu 
dla którego gazetka jest wydawa
na - powoduje Unny błąd, popeł 
niany przez ·większość komitetów. 
Gazetki ścier~ne przestają być ga
zetkami fabrycznymi, czy zakłada 

DOBÓR LUDZI wymi, a -stają się gazetami, mówią 
Formowanie komitetów redak- cymi wyłącznie 0 sprawach ogól

cyjnych następowało i w dalszym nych. Wprawdzie o ąprawach istot 
ciągu jeszcze następuje dość a~to nych i doniosłych. ale nie powitlza 
matycznie. P oprostu: komitet to nych z . miejscową, problematyką. 
tyle i tyle osób. reprezet::tujących Skutkiem tego trafiają one nie
takie, a takie organizacje czy od rzadko w próżnię. osłabiają atrak
działy produikcyjcn.e i - koniec. cyjność i zainteresowar.ie dla ga

Wczoraj, uważacie, redaktor pod· Wytypowało sie ludzi, posiedzenie zetki ze strony czytelnika. 
sunął mi kopertę, w której przysłano instrukcyjne odbyło się lub nie i Kolegta nie mogą· nauczyć się 
do redakcji korespondencję z Zarzą- komitet zaczął pracować. 
du MieJ'skiego _ i mówi: Obywatelu . b ł t opracowania tematyki tak. aby Komitet?.„ Gdyby mm Y i.sto l d · ł d t Dyonizy, napiszcie coś na ten te· uwzg ę ma a ona prze e wszy;:, -
mat!„. nie, możnd by być zadowolonym. kim zagadnienie własnego terer.u, 

W pien'lszej chwili, że tak powiem, W większości bowiem wypadków, A przecież zagadnienia te powin
zdębiałem. No, bo niby co to za po· rozpoczynały pracę dwie. trzy oso ny byc punktem wyjścia przy re· 
mysł, kazać komuś pisać o„. koper· by i or.e gazetkę redagowały. A dagowan\µ gazetek. Wówczas do· 
cie. I to jeszcze komu?... Dyonize- że pozost&łe nie brały udziału w · · ł · mul.„ Ale kiedy obe1·rzałem Ją ze piero gazetka SCH~nna 'vype l1J tej pracy„. nikt zbyt mocr,o tym się 1 wszystkich stron. okazało się, że i o nie interesował, nikt nie wyciągał swą ro ę. 
kopercie można pisać. Chociaż może ,, .,.„óWMY O SO. BTE nie tak o kopercie, ile o oszczędności. z tego stanu wniosków. nikt nie n.1. ~ 

Korespondencja przyniesiona zo· próbował tego stanu zmienić. Czyż w r.a~zych t?maszowskich 
stała przez gol'1ca. A koperta była Znamy niestety wypadki, gdy zakładach pracy jest inalo srraw 
starą kopertą, odwróconą jedynie na cały numer dosłowr.ie wykonywa o który.eh można, o których należy 
rirugą stronę. Koperta, w któiej do la Jedna osoba. podczas g<ly komi i trzeb:\ pisać? O paszej pracy, o 
l\>łiejskiej Rady Narodowej przesłał tet liczył kilkanaście osób, a za· naszych osiągnięciach, .o brakach 
ptsmo ktoś inny. I pomyślałem, że to kład, w którym była gazetka wy- i zanieclb11niach. Pis1.my o przodow 
jest ·słuszne. Słuszne jest wykorzy- . b n1'k"-c. h i' · r·acJ'on' a11' zatorach. Pisz-stywanie po raz drugi koperty w wy dawana - kilkaset oso . „ 
padkach, gdy przesyłane pismo je~t my o trudnościach produkcyjnych, 
niezbyt wielkiej wagi, gdy przesyła· PRZYPADKOWOŚĆ o brakach w pracach rad zakłado-
ne jest przez gońca, gdy koperta słu- Brak kolektywnej pracy i ko- wych, organizacji masowych, pisz 
7.y jedynie do wypi,.5ania na niej n~- lektywnej odpowiedzialności z my o tym wszy:;tkim, czym co-
zwiska czy adresu odbiorcy. Bo me . ~ . t d . . t · dz; er.nie żyJ· emv i obok czego co-jest to wprawdzie dużo, ale zawsze Je\.lne] s rony, a z rug1e1 s rony .• _ 
tę 5edną czy dwie złotówld się zao- zbyt małe zainteresowanie ze stro dziennie przechodzimy. 
szoędziłc}, A skądinąd wiem, że w ny rad zakładowych i orga· Niech gazetki ścienne staną się 
Zarządzit:; w ten sposób wykorzystu- nizacji partyjr"ych - wprawa- wreszcie prawdziwym orężem W 
je _ si~ wi~c~j ko~ert, co w sumie daje dziły _do prac kolegiów redak· walce o sukcesy po.szczególnych 
~;es.1ritkh1 , ~~~1:c.;~{),tr.c!J. :pśz~zędno,- ~<:yjnych pi:z~dkQ\\tqś(;. W'y-l'aża· załóg;ootężem walki. o prndukc,:ję, 
sc1. I w tym ńlieJscu, uwazac1e, pra· . - ~ • ~ +..i'k t · · · ·f . · ·- · · · t go '"S'TVStki'ego cownicy zarzą:du są warci pochwały . .;iącą Stę .J;te .• ~"~-o w resc1_ 1 o~ o popraw1eme e "' ~J , 

co jest jeszcze zł~ liub biurokratyz 
mem przesiąknięlie; niech staną się 
agitatorem swego terenu i organi 
zatorem. A stać się li.im będą m9-
gły tylko wtedy, kiedy zaniecha
my mądrych słów ·o sprawach 
ogólnych, kiedy zaczniemy pa
trzeć i pisać o swym podwórku, 
kiedy zaczniemy ipracować kolek
tyw.nie, zespołowo, wciągając do 
w.spólpracy coraz szerszy zespół. 

WIĘCEJ OPIEKI 
Gazetki ścienne w dotychczaso

wym swym stanie, z dotychczaso-. 
wy.m styilem pracy poszczególnych 
zespołów xedakcyjny<:h, nie speł
niaią swego zadarria. 

I tu powiedzmy sobie, że za stan 
ten :poważną część odpowiedzial
ności ponoszą poszczególne orga
nizacje partyjne, poszczególne ra
dy zaktadowe, jak róv."'llież wy
d.ział propagar.dy przy Miejskim 
Komitecie Partii. Tak jak organi 
zacje rpaftyjne w terenie żagadnie 
nfa.mi gazetek nie żyją pra•vie 
wcale, tak i Komitet Mi-ejski tei 
zbyt powierzchownie traktuje to 
zagadnienie. 
Fakt nie organizowania odpraw, 

brak ir.struktażu, nie ,wycią_sanie 
wniosków organizacyjnych - po
wodują stan taki, o jakim powy· 
żej mówiliśmy. Skutkiem jest, że 
w większości zakładów oglądamy 
gazetki wydane w grudniu. wi
szące już dwa miesiące, a komi
tety nie myślą o następnym nu
merze. Jedynie nieliczr.e komite
ty zdobyły się na wydanie okolic~ 

POSIEDZENIE 

klubu korespondentów 
w PFSJ Nr 1 

/ 

W rzwartl'k. dnia 16 lutego, 
w lokalu Fahryczn~go Kom<Ltetu 
PZPR Patlshvowej Fabryki 
Sztucznego .Jed•wabiu odbędzie 
się posi·edze-nie klubu koreśpon 
dentów prasy robotniczej ,,Je
dynki". 

Peczątek posie<J,zenfa- o godz. 
14-ej. ~ 

no~ciowych numerów w rocznicę 
wyzwolenia Tomaszowa. 

Wprawdzie w związku z roczni 
cą pamiętnego dnia odbyła się 
specjalna od:prawa, ale większość 
kolegiów redakcyjr,ych nn nią nie 
przybyła. I to pozostało bez żąd
nych konsekwencji. 

Zagadnfonia tego nie można po 
zostawić w obecnym stanie. To
też podr.osząc tę sprawę chcemy, 
by odcinek ten otoczono większą 
niż dotychczas opieką. I ze strony 
oranizacji partyjnych i ze .strony 
związków zawodowych, które od~ 
cinkiem tym nie zajmują się wca
le. Bo gazetki mają napr·awdę po 
ważną rolę do spelr..ienia. I to 
trzeba rozumieć. 

Porządek obrad' przewiduje· 
sprawozdanie z działalności 
miejscowej Ubez.piecza,lni Spo
łecznej oraz referat przed~ta
wiciela ORZZ o ube~pieczeniach 
społ~cznych. 

· Zainteresowani proszeni są o 
punktualne i bezwzględne przy 
bycie. Konferencję zwołuje Po· 
wiatowa Rada Związków Zaw.o 
dowych. 

Oddział Zdrowia ·wyjaśnia 
Z Zarządu Miejskiego otrzymaliśmy wyjaśnienie następu„ 

jącej treści: 

„W związku z artykułem „Czy nie można inaczej", zamiesz 
czonym w nr 39 „Głosu Tomaszowskiego" z dnia 8 lutego 1950 r . 

· - Oddział Zdrowia Zarządu Miejskiego prosi uprzejmie Redak
cję o zamieszczenie następującego wyjaśnienia: 

„Szczepienia · pi:zeCiwbłonicze, stosoymie do ogłoszenia prze 
prowadz~nf' są w Miejskim Ośrodku Zdrowia, w szkołach pod 
stawowych i przedszkolach. Szczepienia te połączone są ze zło
żoną pracą kancelaryjną, gdyż moszą być powtarzane i uc}iwy ... 
cone statystycznie. Z tego wynika, że dziecko do szczepienia 
powtórnego musi się zgłosić w punkcie szczepiennym, w któ
rym znajduje się jego karta statystyczna. Jeżeliby w tej ma· 
sowej akcji nie został zachowany ten porządek wynikłby nie-
opisany i nie do opanowania ..:haos". ~ 

i laurki. , •. - •·· 
Ale _pQtem zwróciłem uwagę · na in· 

ną sprawę. Sprawdziłem, kto pisał do 
Zarządu. Okazało się, że tak powiem, 
ie miejscowa Podhurtownia Centrali 
Tekstylnej. Instytucja odległa 0d Za-
1ządu o ldlkaset metrów. Instytucjo., 
ktqra chyba ma qońca. Tylko. że Pod 
hurtownia uważa za słusZJ:le i bar
dziej poważne wysyłać do Zarządn 
listv.„ pocztą. Nalepiając znaczek 
przed tym za piętnaście, a obecnie za 
dziesięć złotych. Na tej naszeJ, uwd· 
żacie, kopercie. był znaczek właśnie 

Coraz więcej młodzieży · wii!jskiej 

„Oddział Zdrowia zdziwiony jest skargą Obywatelki A. H, 
z ul. Piaskowej. „Przecież Obywatelka A. H. mogła zaszczepić 
swoje dziecko w dniu 1 lutego na Kaczce w lokalu Ube:zJpieczal 
ni. Również dobrze mogły zaszczepić mat~i z dzielnicy Sta„ 
rzyce swoje dzieci w przedszkolu przy PZPW nr 29. Z powodu 
mrozów o możliwościa.ch tych powiadomił Oddział Zdrowia 
zainteresowane matki, wywieszając specjalne ogłoszenia w .oko'" 
licznych zakładach pracy, jak również zapowiedziano je za p<Y 
średnictwem radiow~zia-;.w.~~-a-u-dycjLlo-kalnych. SkorzY"' 
stało z tego 350 matek na Kaczce i 160 w Starzycad1. Dlacze„ 
go Obywatelka A. H . nie znalazła się w gronie tych inatek -i 
pozostanie dla Oddziału Zdrowia tajemnicą.'' \ 

w Ludowych Zespołach 1Sportowych Za wyjaśnienie dziękujemy. Uważamy jednak zą wskaza" 
ne wyjaśnić Oddziałowi Zdrowia - dlaczęgo ob. A. H. pisała 
do nas i dlaczego n'ie zaszczepiła d ziecka w ambulatorium na 
Kaczce. 

za piętnaście złotych. 
Takich listów do instytucji, znajdu 

jących się w pobliżu, Podhurtownia 
wysyła chyba dość wiele. Jeśli 
wszystkie przesyła pocztq, to pieniąż 
ków na znaczki wydaje też wiele. A 
po co?„. Czy po to, by mniej wpisy
wać w rubryce - oszczędności na 
znaczkach pocztowych?.„ 

I, uważacie, chociaż ucieszył mnie 
zmvsł oszczędności pracowników Zn
t \!ądu Mie]skiego - mniej przyjem
nie pomyślałem o pracownikach Cen 
lra!i Tekstylnej i bardzo się zasmu
r\łem. Ale to 7 ich winy. 

Prosimy raz jeszcze 
o naz w iska 

Na terenie naszego woje
wództwa, młodzież wiejska co
raz chętniej garnie :;;ię do Lu<lo 
wych ZespołÓ\\- Sporto~vych. 
Młodzież ta rozumie bowiem. 
że Ludowe Zespoły nie tylko 
mają za zadanie wyrabianie tę
żyzny fizycznej. ale również wy 
cho-wują moralniE> zdrowych 
oby\vateli. Dzięki te.i świadomo 
ści LZS-y w ·województwie łódz 
kim st~de się rozrastają, powięk 
szają ilość czł011ków, zakłada.i.'! 
nowe sekcje spol:towe. Z kaz
dym dniem liczba LZS-ó\V 
Z\'idęks·za i$ię, bo młodzież ;wsi, :v 
których dotychczas LZS-ow ll!l' 
było, patrząc na w~ie. gd~ie 
sport rozwija się pomyślme, 
przystępuje do ich organizowa
nia. 
· Do chwili obecnej na obsza
rze województwa łódzkiego zor
guni~ow:rno 216 Lndow~1ch Ze-

Przed kilku dniami zwracali- s~ołow Sportowy~h. a .w1ęc ~ra
śmy się do naszych czytelników wie t~'lc tle ~1amy gmm. Ze!'J?<~
z prośbą 0 podpisywanie swych ly te zrzes~aJą. ~) .7~2 mlo.dz1ez~.' 
lis.tow i interpelacji naz~Yiska- '.': ~yn~ ~:131 k_o~iet. Jak. 1ŚĆ 
mi i 0 podawanie adresow _ tak ~ie'~ 1~lką stosm1ko~vo i~o 
podawanie ich tylko i wvłąc~nie LZS-ow, hczba . c:zł~nk~\\' Jest 
dla wiadomości redakcji Li~- wwost olbrzymia. ?\a Jed~n ze
lów nie podpi ·anych, anoilimów społ _I?r~ypada przeciętnie 82 
czy podpisywanych pseudoni- czlonko.w: , 
mami - nie pubUkujemy. ~\Hodz1ez z1·~e:1z~na w ~ZS-a~h 

Dlatego też nie możemy w bnrdw euerg1czn1e . zah~era s1ę 
żadnym wypadku pomóc czytel- d9 pracy nad or~amzacJ,ą zawo 
niczce, piszącej o swych rodz~n: dow t-!P,Ortowych i ~o~WOJem po
nych t roskach. Radzimy JeJ 1:1zczegoln.ych klubo\\ . Zak~aąa
jednak, aby w wymienionej Ilf? są boiska ~Po.rto~e, w sw1e
sprawie zwróciła się do Ligi K-0 tl~cach, orgamzuJ~ się J?Ogadan
biet i zainteresowała ją sprawą, ki n~ te!llaty sporto:ve i. w:ych~-
0 której pisze. warna fizycznego, orgamzuJe zi

Czyja teczka 
i kołnierz z lisa~ 

W dyspozycji Sądill Grodzkie 
go w Tomaszowie znajdują się: 
kołnierz z lisa znaleziony w dniu 
4 grudnia ub. r. na Placu I(o
ściuszki, oraz teczka znaleziona 
w dniu 21 listopatja ub. r . w do 
mu przy ul. Wschodtniej 16-18, 
zawierająca bieliznę pościelo
wą i 0.5 litra wódki 

Właściciele wymienionych 

mowe imprezy sportowe tak na 
.wolnym powietrzu jak i w świe 
1tlicach. 

Okres zimowy jest po1•ą przy 
gotowywania nowych sekcji w 
łonie k lubu. Na przykład Ludo
wy Zespól Sportowy w Zalesiu 
powiatu sieradzkiego zo1·ganizo 
wany przy Panstwowym Gospo 
darstwie Rolnym założyl ostat
nio, pierwszą na terenie woje-

Rtwa Polski narciarstwa nizin-
nego. ' · 

LZS-y w naszym wojewódz
twie rozwijają się pomyślnie, a 
org-an~zacja ich ~toi na dobrym 
poziomie. Spośród 216 LZS-ów 

„Pan Jowialski" 
w R DK 

W najbliższych dniach na sce 
nie Ro.bolnkZf~go Dornu Kultu
ry ujrn:my przygotowywaną od 
dłuższ,igo _ czasu prZC'Z zespól 
RDK komedię Aleksandra Fre 
dry - „Pan Jo\\·iali' ki"! 

Pi erwsze przC'dsta \\·ienie wy
stuwione będzir dl<J .uczestniczek 
konferencji aktvwu robotnicze
go, jaka od.hcdzi c &i~ na terenie 
naszego miasta w na ibli ższą 
nif'<lzielę . 

• 

Wal.ne zaromadzenie TPZ 
W pi <1lek. foi(l 17 lutego. o<l

bcdzie sic; lw11fNe11cja Zarz<}tiu' 
tornaszuwski„go Od . lz iału TPŻ, 
oraz przC'wodnicz11cych ostalnio 
\\')branych zarz;1dów po~zczc 

gólnych kół Towarzystwa. 
W soboh;. dnia 18 lukko, od

będzie się Zwyczajne Walne Ze 
branie Delcga.tów Kół i Człon
ków TPZ. Porz(J.dek obrad obok 
referatu przewi:luje s prawozda
nie organizacyjne i finansowe 
ustępujących wladz, oraz wybo 
rv nowego Zarządu Oddziału .... 

Zgromadzenie rozpocznię się 
o godz. 18 w sa li konferencyj
ne i Zarz;,idu Miejskiego, 

Czyta~c ije 

i rozpowszechniajcie 
99GL0§6 • 

przedmiotów, po udowodnieniu 
własności - mogą swoje zguby 
odebrać w ,odzinach urzędowa 
nia Sadu. 

wództwa łódzkiego, :;ekcję łucz
niczą, co jest jednym z dowo
dów, jak wszechstronnie rozwi
ja się sport na wsi. Rozwija się 
również sport. narciarski i w 
tych dniach z dwóch Ludowych 
Zespołów Sportowych, a miano-

wicie ze Rzgowa i Różycy wy- CC<~C>o~C>o~C>o~e>o~e>o~C>o~O<~O<~l>-~C>o~0<~0<~0<20<2C>o2C>o~C>o2C>2C>2C>2C>2C>~C jeżdżaja narciarze na mistrzo- Ili 

wybija się wiele spośród nieb 
na czoło. Do takich zespołów 
należą: LZS Wolb0rz gminy Bo 
guslawice po-wiat piotrkowski, 
zespół ze Rzgowa w powiecie 
-lódzk\m, LZS Różyca w powie~ 
cie br;1,ezi1iskim, LZS Zalesie w 
powiecie 8ieradzldm oraz zespół 
z Dąbrówki powiatu łódzkiego. 
Te zespoły :.iportowe są wzorem 
dla innych LZS-ów, dopiero roz 
wijających się, l~lb dopiero po
wstałych. jak należy pojmować 
spor t i co sport młodzieży wiej-
skiej daJe. (T). 

ZE SPORTfJ 

Otóż forma, przy pomocy której matki zostały powiada· 
miane nie była zupełnie właściwą. O ile nam wiadomo - Kacz
ka (a więc ul. Piaskowa) nie _zostały objęte jeszcze zasięgiem 
miejscowego radiowęzła, a w każdym bądź razie głośnika nie 
pdsiada ob. A. H. Za pośrednictwem więc radia - o możli
wościach szczepienia nie · mogla się dowiedzieć. Tak samo nie 
dotarły do niej ogłoszenia wywieszane w zakładach pracy, gdyż 
ob. A. H. nie pracuje. 

. Jest za to inna fol'ma podawania do publicznej wiadomości . 
wszelkich komunikatów: pra..c;;a. I żałować należy, że Oddział 
Zdrowia z niej nie skorzystał. 

. 

„Związków·iec•' bije ,,Legię"- Si~radz a·:·4 
,. 

SpotkaJ~i~ z cyklu mistrzostw d1·111 P,lórkowa - walka Ko;;i<:kieg'o I Półciężka - Krajewski (Lęgia.) 
żynowych kl. B - „Leg·!.i." (Sie- (Legia) z Matuszew:;kim trwatu do- wygrywa ,rzez k. o. ze Strojnym 
radz) - ,,Zwi:1zkowieC'" ~ wygrnli słownie kilka ~eknnd. Po ~iłnym e10 w III otarciu, po walce obfitującej w 
gospodarze w śtosunk-1.1 8;4. ste 'il p1·awcj Matuszcw~kicg·o -· Ko ostre wymiany. ciosów. 

A , oto wyniki posztzeg·ólnyc'h sic:ki idzie efo 8 na <le11ki i poddnjc Cię~ka - po kilku sekundach wal 
walk: slą. Im. Nowickiego (Legia) r. Kottem zo 

Wag<t mu~za _ Kamiński (.Legia) Lekka - Walcr.ak (Legit1) wy. stała przerwana z powodu braku 
prr.egi·y\~'I\ pi·zc>y, dyskwuliflkiwję w ,11,Tywa prze;: t k. o. z Jawor~kim w światła. 
lII starciu z Makowskim (Związ~o I starciu. wt-kutek konfuzji luku Walka ta nie zostało. wliczona. do 

· j 1 ,_. „ I · b1·,v1'owe"'. o !c."'O ost;:tniego. Jawor- ogólnego wyniku SLJotkania, WlCl'.) . po z ~·we wa ce . .n.annns .;:1 ze. "' „ 
stat słuszmc zdyskwalifikowany za ski to Z<l\n11i1 il;: su1·0,\·y technicznie, Ogólny ·•;ynik spotkani&. 8:4 dla 
nieczystą ~.alkę. tlysponuj•!c:.· ;;ilnym C'iosC>m, Nad- gospoda1·zy. Drużyna gości prezen-

mi.eui~ nal"ż.Y, że Walczuk hyl ;~ 1·11 towuta się dob1'Ze pod względem :fi-Koj!;ucia ·- ::liiazga (Legia) wsku 
tek kontuzji palca; iioddaje się w U z~· na deskach. zycznym, ;;łabo natomiast technicz-
stareiu T\va1·dowskiemu. Walka 11.1_ Pól~rednia - Kamiński II (Le- nie, nadl'aoiaj11c braki walką ,,faul". 
leżała do !Bdnych· i interesuj~cych. gia) pr:.lel~.l'Y\l;a W 1 starC'hl ' }llZfZ U g-ospodarzu błędem faktycznym 
Twardowski Jll'zeważał wyrainie, dyskwalifilcuc.ję za niec:zy;;tł! walkę byto wystawienie w wadze lekkiej 
wykazując logaty l'epel'tuar uda- ze świdzińskim. zupełnie surowego Jaworskiego. 
rzeń. Śrt,"<łnia - walka Tomczyi1skiego Sza.frańs).d i Stró,iny muszą wiele 

WYNIKI TURNIEJ U 
SZACHOWEGO 

W drugim dniu turnieju sza 
chowego osiągni~to następujące 
wyniki: 

Siwek - Jędruszkiew.icz 2:0 
Jędruszkiewicz - Gorzelak 1:1 
Koziarski - Sobkiewicz 1 :1 
Sroczyński - AinczaTski 1 :1 
Ujma - Winiarski 2:0 
Kula - Goździ1k 0:2 
Gorzelak - Koziarski 1,5 :0,5 
Zdziarski - Tokarski 1,5:0,5 
Tokarski - Segiet 1 :1 
Segiet - Kowalski 1:1 
Starbuła - Goździk 1:1 
Sobkiewicz - Gorzelak ():2. 
no· niespodzianek zaliczyć ' nale 

ży porażkę zeszłorocznego wice 
mistr.za Kuli z Goździkiem.. 

(Legia) z Szafrańskim przypomina- popracować, pierwszy nad techniką, 
la \Vięcej Ztlpasy, niż boks. Sluszu;e drugi nad szybkością. 
postąpił w•.ęc: sędzia ringowy, o_dsy- W spotkaniu pokazowym Ogłusz
łając obydwn do rogu, jako nie wy- ko wypunktował Stencla (obaj ze 
szkolonych c.dpowiednio. Spotkanie „Związkowca"). Pierwsze dwa star 
to potraktowane z<>stało, jako nieod cia Ogłuszki, na punkty - Kubiak, 
byte. Widzów tysiąc osób. 

Kurs sędziów lekkoatletycznych 
W dniach 16 - 18 lutego b1'. w 

1ramach akcji wyszkoleniowej 
WUKF odbędzie się w Tomaszowie 
Maz. 3-dniowy, skoszarowany kurs 
sędziów -· kandydatów lekkoatle
tycznych. 

W kursie weźmie udział około 40 
uczestników i uczestniczek, delego
wanych przez ZSCh, Zw. Zaw., Kl}
ratorium, ;)OSZ, ZMP i „Gwardię''. 
z terenu powiatów: Brzeziny, Rawa, 
Opoczno, Łowicz i Skierniewice. 
Kurs bedzie miał za cel w:Yszkole· 

nie sędziów lekko-atlet„ głównie dla 
potrzeb imp1•ez, akcji masowych i 
prób na Odznakę Sprawności Fizycz · 
ncj. 

Organizacje miejscowe pr<>wadzą
co WF mają okazję do uzupełnienia 
brakującej kadry przez obesłanie . 
kursu kilkoma przedstawicielami i 
przedstawicblkami. Wszelkicli infor 
macji udzieli organizator kurau -
Powiato"wy Inspektorat Kultury F1 
zycznej - Tomaszów Maz. ul. Ar
mii Ludowej 15; tel. 246. 
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ZE SPORTU - . 

Roczny dorobek ŁKS 
• • · Wielki. sukces 

.w1okn1arza łyżwiarek radzieckich 

ODPOWIBDZ FABRYKANTOW 
Na wielokrotne propozycje związ 

ków zawodowych odbycia wspólnej 
konferencji z fabrykantami - zwią 
:.iek przemysłowców odpowi.edzial, 
że na żadną konferencję nie zga.
clza. się. Wszystkie postulaty robotni 
c:..e - jak: zatrudnienia przez' pełny 
tydzień, 7.asiłków d la. wysłużo
nych robotników - starców i urzą
<henia żlolłków przy fabrykach -
:.:ostały odrzucone. 

FATALNY STAN K OLEJNICTWA 
W POLSCE 

Na komisji sejmowej rozpatrywa 
no budżet Ministerstwa Kolei. Jak 
wynika ze sprawozdań - stan ko
lejnictwa jest fatalny. Poprawę mo 
żna by uzyskać jedynie po wyasy
gnowaniu 5 miliardów zł. na · doko
nanie najpilniejszych napraw. Nie
stety, zamiast 5 miliardów Sejm mo 
że dać zaledwie 210 milionów! 

I Na marginesie walnego ·zgromadzenia 

lutego 1930 r. 
ANI JEDNEJ NOWEJ SZKOŁY! 

-reprezentacyjnego klubu naszych włókniarzy 
Nowy zarząd klubu czeka d~źo pracy 

Na posiedzeniu rady miejskiej w 
Łodzi stwierdzono, że od kilku lat 
nie wybudowano w Łodzi ani je
dnej nowej szkoły - mimo silnego 
;i1·zyrostu ludności. Analfabetyzm 
święci triumfy! 

POWODZ FAŁSZYWYCH 
DOLAR O W 

W Polsce pojawiły się masowo 
fałszowane dolary. Banki wstrzyma
ły zupełnie przyjmowanie banknotów 
USA i zamierzają sprowadzić specja
listów-ekspertów celem oszacowania, 
jakie straty poniosły z powodu ma
sowego pojawienia się falsyfikatów. 

Gdy atmosfera. je~t długo zatęch- teczny i budzi poważne obawy na. 
la - Ulugo trzeba ją. wietrzyć, a im przyszłość. Zatt;'.chla atmosfera nie zo 
uczynimy to dokładniej, tym kpRzy stała tu należycie przewietrzona. Pa
osiągniemy skutek. Do jednych z ta- uuje tu wc1ąz jeszcze szowinizm, 
kich klubów sportowych w Łodzi, w wielkopańskość i zbyt wygórowane 
którym panowala je~zcze dp iiiedawna mniemanie o sobie, chociaż nie wiele 
nieczysta. atmo~fera, należał LKS, znalazłoby się przyczyn na. nsprawirJ 
klub o dużych tradycjach ~pot- liwienie tego stauu rzeczy. Xie wielu, 
towych, ale i jednocześnie o dn- jnk przekonaliśmy s:ę, ŁKS Włókniarz 
żych ohcii!żeniach przeszłości. Do- miał w sw~·m zarządzie <lzialaczy spor 
biega. już jednak rok guy LKB ton·~'ch, świauornych swych nowych 
dostał Sll! pod opiekuiicze s'krzydht obowiazków. Kio też dziwnego że nie 
Zrzeszenia Sportowego .,Włókniarz" i wiele troszczono sil} w ciągu roirn o tu, 
wszedł do rodziny klub6w zwią.zko- ahy w ]dubio stworzyć wreszcie odpo 
wych, mających wspólne zadania i o- wicdniQ. atmo~ferę ideologiczną., ab:v 
buwiązki. I otocz.~ć młodzież odpo1drdnią. opi e"J; :i. 

Rok nie jest zbyt długim okresem , i wkroczyć meszcie na drogę wytkniQ 
STRAJI\: W OZORKO''VIE czasu, ale okresem, w którym przy do I tą. przez Partię i naczelne " ·Jadze na 

W fabryce Waltenberga w Ozor- brych rhęciilch i rzetelnej pracy moż. szego sportu. 
kO'\vie wybuchł strajk na tle n:iewy- na wiele osią.gną.ć - toteż na walne Wysłuchując spr'awozda1t kicrowni 
płacania I"?botnikom zarobków zgromadzenie ŁKS „Włókniarza", cze k6w poszczególnych sekcji słyszało się 

prze.z tlyrcll:oJę. kaliśmy z wielką. niecierpliiwością i tylko o samych sukcesach i nadarcm-

dziej to, że wśród zebranych nikt nie 
zdobył się na słowa rzeczowej krytyki 
pracy ustępującego zarzą.du, a te kilka 
~lów prawdy usłyszeliśmy dopiero z 
ust n:e któregoś z członkó'v klubu, a 
z ust przedstawiciela Zwi;izkowej Ra 
t.ly Kultury fizycznej i Sportu, tow. 
Holarka. 

Z zarzutami tow. Stolarka 2gadza
my się w zupeł11o§ci. Jakimi:i; :realny. 
mi osiągaięc!ami mógł się poszczycić 

ł,KS „"Włókniarz" w cią.gu swej rocz 
nej prac.v na polu popularyzacji spor 
lu w zakladach prMył Czy nawiążał 
kontakt z kolami sportowymi, czy po 
maga tym kolom, czy naprawdę, ta·K 
z sercem przystą.pil do popularyzacji 
sportu na wsi T 

-

1 

jednocześnie z wielkim zainteresowa nie wyczekiwano na poru~zenie. spraw 

TRAGICZNA SYTUACJ A •• . tam szła praca i! jakimi zdobyczami ło się tylko na ucho, a których tolcro K
A li a niem, aby się wreszcie przekouac jak o wiele ważniejszych, 0 których mówi 

ZGIERZA I KONSTANTYNOWA - li - 1 będzie mógł się pochwalić ten najJicż wac niJi było wolno i nie powinno być 

3.Iożemy z całą. odpowiedzialności!} 
stwierdzić, że w tym ;kierunku przy 
lepszych chęciach ŁKS ,,Włókniarz"' 

mógłby o wiele więcej uczyni~, -niż 

to uczynił do tej pory. A. jak s1~ 
przedstawiał udzi ał za.wodników LKS 
„"'\Vłókniarza" w imprezach o charakte 
rze masowym, mającym za zadanie po 
pularyzowanie wychowania fizycznego 
wśród najszerszych mas naszej ludno~ 
ci ł Nader skromnie, tak skromnie, te 
n:e przesadzimy, jeśli powiemy że 
równał się on zeru. A wycho.;.anie 
ideologiczne w klubieł Czy całą winę 
należy tu złożyć na brak sali ł Na 
pewno nie! Raczej na opieszałość ~ nie 
dbal<two. 

Gazety donoszą o katastrofalnej I niejszy, repręzentacyjny klub naszych wolno nadal. 
sytuacji panującej w Zgierzu i w ADRIA _ dl ł d . , (Stal' l) włókniarzy. Kompletny brak samokrytyki cecho 
Konstantynowie, gdzie prawie cała C, k" _ a nd1 0 
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ma Wrażenie, jakie wynieśliśmy opusz wał walne zgromadzenie ·LKS „Włók 
ludność to bezrobotni. Nadomiar " F go z. • ' ' . d . 1 t h d . . " T b k ·1 . d . l' BAŁTYK (Narutowicza 20) Puste!- czaJąc w me z1e ę ~ cz erec g~ z1- m~rza. . . en ra . cyw:i neJ o wagi . u 
złego ci bezrobotni wyczerpali już nia Parmeńska" II seria _.: odz. nach ~alę obrad .nie b!ło buduJące. ?7.1 k1oruJących prnc~ klubu spraw:ł, 
z;:isiłki i stają przed widmem śmier 17

, 
19

, 
21 

g :i:rzew1d.vwał .to :;naocznie b. prezes ze w~lne ~groi:iadzemc ~·bo~cz~ me 
ci głodowej. W Zgierzu - gdzie BAJKA (Franciszkańska 31) Woł- LKS ,;Włókn~arz , H. Ko~opka, któ p~zymosło t~lo~h korzyści, .Jaki~ po
w ciągu ostatnich kilku lat spłonęło a W'.>ł a" _ odz 20 " ry na zebranie w ogóle me przybyt. mnno przyn1eśc, gdyby w1C'lu lStot
f. fabryk - sytuacja przedstawia GJ°Y'NlA f Daszyń!kiego 2) _ „Pro- ~ocz_uy doro?ek zarówno sportowy nych .~praw. nie uk~ywan.o ws~ydliwie 
się wprost katastrofalnie. Również gram aktuałnośd krajowych i :i:a- J:tk ~.na odcinku przcbudo...-y w?wnę- poil b1bnl~ i prze~łozono Je śm~al~ w:i~ 
magistrat Zgierza znajduje się w granicznych Nr 7„ godz 11 12 13 trr.neJ trgo ldubu w por6wnamu z u<'mu zgr01nadzenrn do rozwazen1a. 1 
krytycznej sytuacji. Zamierzano już 16 17 18 19 20 2i ' ' ' wkładem finansowym jak i ideologie z wyci~gni~c· a odpowiPdnich wniosk61v. 
sprzedać las miejski - ni,estetJ HEL (I.~gi;i~ów ' 2) dla młodzieży n:ru wniesiony~ przez Z1\", Za':. Włók 'l'ego nie ~J~·ło, ale nic .to najb:rrclziC'j 

Go~podar"ka finan~owa Jdulm teź ~io 
hyla prowadzona sprrżyście. Dobrze 
powiC'dział tow. Stolarek, że klub musi 
być widocz11ie ba•1kicm, skoro milion 
złotych posiada 11 wicrzy~ieli i pozwii. 
ln. na to, ahy rozliczonia trwaly po 2 
lob :i miesiące (!). 

nikt go nie chce kupić. „Chłopiec z przedmieścia" godz. marzy okazał się stanowczo medosta- nas zatrwozylo, zatrwozyło nas bar, 

DEMONSTRACJE 16, 18 i 20. 
BEZROBOTNYCH MUZA (Pabianicka 178) - „Milcze Migawki.z sali ,,Ogniska'_' Przecl nowow~·bran~-m zarządem 

J,KS ,,V1lókuiarza" stoi wi!'le ·pracy. 
Pr::icy ciężkiej i odpowiedzialnej. Aby 
jej podołać członko ... de nowego zarzą. 

du muszą. pamiętać o jednym. W o"kre 
~. ie 11lnnu 6-letniego zdrowie i spraw 
uo!lc fizyczna człowieka odgrywać bę 
dzie wielką. rolę. W pracy nad podnie 
sienicm zdrowia. i w przysposobieniu 
do tej pracy każdego obywatela musi 
wziąć rómtież udział nasz sport, a 
więc i LKS „Włókniarz". Mus~ jed-· 
nak przed tym wejść wreszcie na. wła 
ści"'"Y tor, którego do tej pory nie 
mógł jakoś znaleźć. Mamy nadzieję, 
że nowy ta.rząd przystąpi energicznie 

W TOMASZOWIE nie jest złotem" - godz. 18, 20 
W dniu wczorajszym· do magistra POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

tu w Tomaszowie przybył tłum bez żleb" - godz. 17, 19, 21 
robotnych domagając się wypłace- PRZEDWIOśNIE (Zeromskiego 76) T rzydniowy turniej siatkówki maną w podarunku od sportowców 

Związku · Radzieckiego. Widniały 
równie7. na niej podpisy najlepszych 
siatkarzy radzieckich, jak Jakusze
wa, Rewy i v;ielu innych. 

nia zasiłków oraz udzielenia porno- „Pustelnia Parmeńska" I seria żeńskiej o puchar PZKSS do
starczył jednej sensacji. AZS stołecz 
ny nie zakwalifikował się do rozgry 
wek półfinałowych, ponieważ prze
grał mecze ze Spójnią gdańską ora21 
Chemią z Łodzi. Warszawianki tym 
razem zjechały do Łodzi z jedną re 
zerwową., a po kontuzji Krawczy
kówny mialy tylko 6 zdolnych do 
gry zawodn:czek. Nie przypuszcza
h', że przegrają ze Spójnią. Szóstka 
akademicze1< to 1 . mężatka i 5 pa
nien - wszystkie · studiują, przecięt 
ny wiek od 17 do 22· lat, razem o
koło 120 l:lt. Nie wytrzymują one 
nerwowo. ·rak było zarówno w me
czu ze Spójnią, jak i z Chemią. 

cy żywnościowej. ;prezydent miasta godz. 16, 18, 20 
oświadczył zebranym, że nie posia- ROBOTNIK (Kilif1skiego 187) 
da na wypłatę zasiłków żadnych „Siostra lokaja" - godz. 18, 20 
funduszów. I ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z • • 

W ostatnim czasie wśród bezrobo „Notre-Dame" - godz. 18, 20 • 
Piątkowe zawody oraz sobotnie 

przedpołudniowe zawody obserwowa 
li m. in. popularny trener i sekun
dant bokserów Feliks Sztam oraz 
zawodnicy pięściarscy tej miary co 
Antkiewicz (przybył na zawody ze 
Związkowcem) 01·az Debisz. 

tnych Tomaszowa zanotowano po- REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
ważną ilość ; zamachów samobój- Skarbów" . dla młodz. godz. 16 
cz.ych. ,,Zagubione dni" - godz. 18, 20,'IO 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 

SALA T~ATRALNA „OG~ISKO" 
ul. Moniuszki 4 a. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny 
Domu Wojs1rn Polskiego . w sali ,,O
gniska" ul. Moniuszki 4a wyst::iwia 
sztukę M. Gorkiego pt. ,,Matka". 
Początek o godz. 19,15. 

p AŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety" w 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 
J. Blizińskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

ta narzeczona" - godz. 18, 20 
$'vVIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 

Nadzieje" - godz. 17,30, 20 
T~CZA (Piotrkowska 108) „Niebez· 

pieczeństwo śmierci" godz. 
16,30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
- o Stalingrad" - gcdz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrawski" - godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu
stelnia Pa1·meńska" II seria. 
godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) -
„Rajnis" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja" - godz. 18, 20. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!!18 LOTERII 

4-ty dzień ciągnienia li-ei klasy 

<lo pracy. Kr. 

Kącik ~z.acho111q 
.K. Wróblewski i S. Furs * • * 

Mankamentem jednym z wielu mi 
nionych półf:P.ałów był brak leka~·za Dnia 9 lutego, przy wypełnionej I r.iona i liczni entuzjaści szach6w sta 
dyżurnego. Kiedy Krawczykówna z ,.~ali ~~mi!lkowej ,Ogniska", w,y~ło- w~li , i>rzed faictem wyprzedanych 
AZS uległa wypadkowi, wówczas siła SWOJ odczyt m1sf'rzyni Pols,,1 dr b1letow wst~pu. Między widzami znaj 
musiano pl\JSić o pomoc widza-leka IIermanpwa, na temat „Moje wraże dowali się tacy gracze jak: Botwin
rza, który przypadkowo był na za- nia z turnieju szachowego o mt- nik, Smysłow Bronsztain Ragozin i 
wodach. A co byłoby, gdyby wśród strzostwo ~wiata pań w Moskwie". wielu innych' przedstawlcieli życia 
widzów nie l,yło lekarza? Kto za Odczyt ildstrowany był przezro- ~achowegJ Związku Radzieckiego. 
taki' stan ponosi winę? • czami, przedstawiającymi . zabytki Po odczucie . ..... G d l" k" 

t r z · k R d · k' f t , , m1S"1z a a rns i za * • • s· .~ty W1~~1/ h a ziec - ~egok, 0 _
0 - demonstrował i skomentował jedn::i 

Rewelacją 11ólfinałowych s~otkań g~a. ie w
1
sz-ys ic . yczes.tmcze ~ tt.at·- z partii na3zej mistrzyni, która mia: 

w siatkówce . żeńskiej o puchar meJu, sta ę tgry, .wi~ ownkię! uro~zys .e ła następujący ~·zebieg: 
PZKSS był zespół Spójni z Grndzią momen Y 0 warcia 1 za ·onczei:i-a. mi- Białe: dr. Hermanowa (Polska) 
dza. Przed zawodami ogólnie przy- strz.ostw onz udekoi;o":aną. wi;n~e~l czame: Morc: (Kuba) 1) Sf3, c6 
puszczano, że, trzecie miejsce w tur lauRwJmJ obecną m.strzymę swia.a z propozycją: a może szpylijska? 
nieju zajmie Kolejarz ze Szczccin\l, - u en'°· . 2) g3 d6 3) Gg2 Sc6 4) 0-0 Sf6 
tymczasem drużyna ta sprawiła. nic Dr. Hermanow~ wspomrnala ze 5) d3: g6 6) b3, 'Gg7 7) Gb2," O
mały zawód. Natomiast Spójnia do- szc~er~l'l}. entuz~azm~m 0 nadzwy- C' 8) S?:d2, Hc7 9) C4, Wd 8 10) Se 
równywała Chemii (przegrała 0:2) ~Za.J goscrnn~1. 1 serd~czny~i przy: 4 mob1hz:ac.ja tego oryginalnego i 
i AZS-owi, z. którym wygrała 2:1. Jęci~ w M_o~kw~e, 0 sprawneJ. orgam niecodziennego debiutu - zakończ:> 

Główna wygrana dnia I.OOO.OOO zl Jedna mężatka Felska-Wiśniewsk':i zacJl turm~JU 1 dogodnych warui;i- na. Tym }; osunięciem białe tracą 
padło na Nr 4896 w W -wie oraz 5 panien oto „6" Spójni. Ogól- kach . gr~ 1 . lokalowych (wszystkie piona, ale otwierają linią f do a ta.-

Wygrane po200.000 zł padły na ny wiek 150 lat. szachistki mieszkały w luksusowych ku 10) - - - S C4 11) G 7 
Nr Nr: 22259 71798 • '\ . • • .* . apartament.ac? reprezentacyjnego Sxg3, 12) fxg3, 'K:g7, 13) ~i5; 

(ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, dnia 14 bm. godz. 

„Królowa Przedmieścia". 
19,15 Nr Nr· 10455 1?318 46050 49281 Łodzi wła'3nym wagonem - salon- Ję.c szachow~ch chwil~ch! . vodz1: Sc3, e6 17) Wxf6!? ' 

Wygrane po 100.000 zł padły na l KoleJarz z Katowic przyJechał ·do ~o:elu Moslrny).~ W w~lnych od „z.a Se5, 14) Hd2, f6 15) Se4 Gd7 16) 

50424 S9430 6010S 68660 76710 ką. Sekcja siatkówki żeńskiei istnie- wiano W'>p~małe wyst.aw1eme oper 1 Wspaniałe i ryzykowne zaofiaro-

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, _tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny, Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr l je dopi_ero. półtora. roku. Wszystkie b~letu. Zamteres.owame mistrzostwa wanie wieży, które daje duże szanse 
Nr: 6282 12539 37242 46785 78521 zaw,odni~zk1 pracuJą na . PKP - ~~„.?,:,~?,„.~.~~~~~~.'.~:„.~~!.~„.~:'.~.~„~~.?.~~ ataku na króla przeciwnika 17) _ 
88708 96865 102097 oprocz JedneJ - studentki. - -, Kxf6 18) Hh6, WfS 19) Se4+ 

Wygrane po 16.000 zł padły na * • * . . Na rin[J,ach świata Ke7 20) Hh4+, Kf7 21) Wfl+, Kg7 
Nr Nr: 

2416 6451 9158 10730 10919 Cztery zespoły zamieJsco;ve by~ 22) He7+, Wf7 23) Wxf7, Sxf7 

11597 13030 13356 15936 21516 23342 zakwaterowa~e z~ala o k1Jkana~c1~ Belg1-a-Ana11-a 8·.8 24) Sg5, Kh6 (jeśli W!8, to Sxe6 z~ 
23839 24181 30097 35180 35208 38842 km. od Łodzi, gdp . ~ra:k było mieJ· 6 stratą hetmana) 25) Sxf7+, Kg7 
39266 41082 49824 52637 53567 53714 sc;a w hotelac_h łodik1c?· ~az sz?fer .JRUKSELA (Obsł. wł.). - W Bru 26) Sg5+ ,. Kh6 27) Hxh7+, Kxg5 
_ me znał dr.Jg1 dokładnie i błądził z tl 28) HM+ i mat w następnym ru-

(Łódź Nawrot 27, tel. 135-74.) :i5593 56490 57701 58049 59902 61826 zawodniczkam'1 po różnych wyboj"ch kseli odbyło się międzypaństwowe ch:1. Ładne "ako1'1czen1'e part1'1', po 
> 65344 66918 67760 69033 78308 91834 , • • - • L 

Godzina 9._20. Widowi.sk~ dl~ szk~ł 9-!217 94395 96159 l 02279 105545 około 30 mm~t. ~ spotkanie pięściarskie amatorskich re ktorym nasza mistrzyni otrzymała 

tUKOWA (ZSRR) 
zdobywczyni I miejsca. w bdegu na 
3 km, w którym pokonała. mistrzyni~ 

świata. !sakową. 
* • ' ~ . i 

W niedzielę wieczorem odbyło sit 
w Moskwie uroczyste ogłoszenie no
wych mistrzyń świata i wręczenie na. 
gród dla najlepszych zawodniczek WJ 
poszczególnych· konkurencjach. Na'gro 
dy te w postaci złotych, .srebrnych i 
brązowych medali były ufundowane 
prze:z: Wszech:z:wią.zkowy Komitet Kul 
tury Fizycznej i Sportu. 

!sakowa otrzymała . zloty medal za 
zwycięstwo w biegu na. 500 m,• arebr 
D'1 za drugie miejsce na 5.000 m i brł 
zowy za trzecie miejsce n.a 3,000 m. 
.Złoty medal za 5.000 m otrzymała 
Krotowa. Żukowa i Karelina otrzyma: 
ly po złotym i jednym srebrnym me 
dalu: żuk.owa za pierwsze miejsce na 
3 km i· drugie na 1.000 m, Karelina. 
zaś za l km i srebrny za 3 km, Srebr 
11y modal za 500 m dostała. Kondako 
wa. 3 brązowe medale otrzymały:! 
Thordvaldsen Norwegia za 500 m o„ 
raz zawodniczki radzieckie Ekifjew& 
(1.000 m) i Antonowa (500 metrów). 
N;tgro<ly wręczał główny sędzia zawo 
dów - Mielnikow. 

Na !:llkoiiczenie prezes Międzyn&ro 
dowego Związku Łyżwiarskiego .An. 
glik Clarke wręczył !sakowej złoty 
medal za. zdobycie mistrzostwa świata 

..!>_?UZ udekorował lllistrzynię świata. 
wieiicem laurow~ Odegrano hymn 
ZSRR, po czym Isnkowa przejechal1. 
wokół stadionu. 

Sukces zawodniczek radzieckich u
wydatnia fakt, te spośród 13 · medali 
tylko jeden - brązowy zdobyła zs.
wodniczka zagraniczna - Thorvald
sen (Norwegia). W klasyfikacji ogól 
nej uplasowała się ona na 9 miejscu. 

Uwaga kandydaci 
na sędziów bokserskich ! 

W dniu 14 bm. o godz. 18 w loka
lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An· 
drzeja, odbętlzie się pierwsze zebra
nie inform!tcyjne kandydatów' na s~ 
dziów bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 

a i.o 11 

Or:-an Ł64.zkler:o Komitetu I Wole· 
w6dzkler:o Komitetu Polsklel ZJe

dnoe&oneJ Partu RobotnlcseJ 
Be dar uje: 

S:OLBGJUJ.\l REDAKCYJNE. 
. T e l e (o D J'I 

Redaktor na czelny 
zastępca red.. naczelreiro 
Sekretarz odpowtedz:ialllJ' 
D%1ał Pa.rt7lnJ' 

211-14 
211-~ 
211M5 
:SM-Z! -WD. 11 

Dział korespond1111t6w robct• 
Die&T•b l cbłopałeb oru 
redaktor6w &autek lciCll• 
DJ'Ch tlł-4! 

Dztal mutaejl m-21 
Dzial m.lajlld I llpońow)' 2!ł-at 

W e'WD. 1 111 
Dział ekonomleal)' 218-11 
D:i:iał tab1TCZDJ' 2111-U 
Dzlał ro~ ll!ł-21 --· 172-11 

p.t. „Histori;i. cała o niebieskich mi- j 1
09543 

• . prezentacji Belg:i i Anglii. Mecz z::i- szereg gratulacji ze strony arcymi-

g
ddach". - . - Zawody rozgrywano piłką otrzy- kończył się wynikiem remisowym S:S. strzów Botwinnika i Smysłowa. D 

·. -1-10033 
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Część 111 
SYGNAL SELIMGURA 

ROZDZIAł, XXVIII 
CZYŻBY DELHI JESZCZE NIE BYŁO ZDOBYTE? 

Czyżby D elhi jeszcze nie było zdobyte~. - WyPytywali się 
nawzajem Anglic~ w dalekiej ~ielkiej Brytanu. Czy~b:y ~asze re
gulan1e wojska me przełamał?" 1cszcze. ~poru, powstancow. . . 

Gdy nadchodziły nowe w1adomośc1, . \~o~oł Domu Ind~J~k1ego, 
w Londynie gromaclziły się tłumy. A wiesc1 były .oszałami~g~e. 

,.Generał Callvii:ie jest okrążony.„ General W1ler rozbity -
szeptano z przerażeniem ,;śród tł"!mu. . . 

Wiadomości szły długo: dopiero 23-go czerwca dowiedziano 
się w Londynie o zajęciu Delhi przez powstańców, to ~aczy, po 
upływie 42 dni od chwili, gdy pierwsze zbuntow~ne pułki wkroczy 

" ły na pływający most, wiodący do bram warown1. 
Na okręty ładowały się w pośpiechu wojska, mające odjechać do 

lp.dii. , ~a.wie każdezo dni4 odip}Y.wahl z .J)Ortów; Yii.elkiei Bnrtanii 

okręty wojenne i wynajęte transportowce, wiozące żołnierzy na 
swych pokładach. W Izbie Lordów radzono nad sposobem najszyb 
szego dostarczenia wojska do Indii: czy należy płynąć wokół Afry 
kańskiego Kontynentu, czy przeprawiać się Morzem Śródziemnym, 
przez Aleksandrię i Suez? 

Pierwsza droga była bardzo da!eka, ale nie wymagała przeladowa 
nia z okrętu na okręt w czasie podróży; druga była krótsza, ale 
uciążliwa ze względu na wielokrotne przeładunki i trudne marsze 
przez bezwodną pustynię. Kanał Suezki ·nie był wówczas jeszcze 

przekopany. 
W każdym '\Vypadku wojska królewskie nie mogły przybyć do 

Indii wcześniej, niż za trzy, trzy i pół miesiąca. A z Jndii napływa 
ły wciąż wieści pełne trwogi. 

Głównodowodzący wojsk brytyjskich, generał . Anson, umarł 
r;;, skutek panującej w Indiach cholery. Ofiarą jej padł również 
r.; -·•ępca Ansona, generał Bernard. 

W królkim czasie zginęło od cholery dwóch dowodzących. 
Umarł Halifax. 
Chester został zabity. 
Neville Chamberlain był ciężko ranny. 
Dowództwo wszystkich sił brytyjsldch pod Delhi zostało po 

wierzone pułkownikowi Wilsono~v 1 , mianowanemu w trybie przy 
śpieszonym generałem. 

W J.,ondynie z niepokojem oczekiwano na dalsze wiadomości. 
W kościołach odbY'vały się uroczyste nabożeństawa „za dziel 

n,ych bojowników. którzy poświ~caja żvcie dla ratowania naszych 

dziedzicznyc~ zie.ro i naszego majątku .w Indiach". 
Nadszedł sierpień. 

. - Cz"! Delhi jeszcze nie jest zdobyte? - pytano się w Anglii 
z mepokoJem. 

~ierpień dob.ieg;ał końca. Oblężenie trwało już trzeci miesiąc 
Delhi trzymało się i było silne jak nigdy. · 

. „Tu_ wszyscy niepokoją się o calość Indii" - pisał z Londynu 
angiel_sk1 generał do swych przyjaciół w Kalkucie. _ .Jak bardzo 
r1ragn~emy usłyszeć wreszcie, że Delhi zostało zdobyte 'a powstanie 
stłumfone!'' ' · 

Tym~za~em do bram _Delhi napływały pra-wi~ każdego dnia 
ncwe p~s1łk1._ Przez płY''l"aJący most na Dżamie, do którego nie mo 
gły dos1ęgnąc małe. armaty bryt~js~ie, maszerowali sipaje w peł 
r.ym rrnsztui:ku bOJOWym, .z ro~WlTIIętymi sztandargii, bijąc w bęb 
Py. Ofice~o~i~, z. obozu ang1elsk1ego patr.zy1i tylko na nich z wieży 
na .,~rz~1ec.1e. 1 pr~Y. pomocy lunet usiłowali odgadnąc, z jakich 

,pułkow i m1eJScowosc1 pochodzą. 

Stale przybywało „pandych" do miasta. 

Delhi . j~st. ja~ Sewastopol -:- mówion~ w angielskim obozie. 
Im dluzeJ się tr;.:i;yma, tym więcej przybY'va mu obrońców. 

....:.. Delhi jest ja~ Sew3:st.op~l - powiedz~ał major Briggs, pa 
trząc z daleka na białe w1eze i baszty delh1ckich bastionów. -
Nawet na Krymie w oiećdziesiatym oiatym roku nie słyszałem ta 
kiej strzelanin}· 

' 
d. c. n~ 


